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C C I A F M tf U M O A T T :
W e Lw»wi» IM  Mk^ i  AotAmm%
i »  ilumm 175 Mk.f urn p n w i i y l  IM  MJl, 

za grakicą 850 MJt.

orni eekoiiitr
O rło n en lA  t as
norpareil. 10 tfL. NadMfene 80 Mk., Ne- 
fcr.Io^ia 55 M k., Ma ptarwasaj kolumn i* 
80 M k., Przad Lroalką <0 M L, Po kronica  
i koam aikaly 50 M k., Drobna Ofloaaaaia za 

katń j wyra* 4  M L  
Caia stron ica 10.C00 Ifk ,* p*Si atfonłty *.000  
Mk.. es.ła stron ica piarwsaa <pod naplOwkiani) 
30.000 Mk.. jadna bzpal.a a a  p terw ^ fj strom cy  
1S.U00 M k. — Paafa na k u lam n .^b  teksto­

wych po eonie ^Hadesłanet^*. 
O głn ntnia n*  niedziel* i świata o 50 pro*, 
drolej. (Numery D iianm ka Lad. są antidaŁ.).
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Pobrania daniny ń gruntów na Górnym Śląsku.
Z in te lig e n ck ie g o  o a d o is .

W  bezkrytycznych sferach  inteligenckich u. 
tarli;, się opinia na podsfawń- odstraszających  
doświadczeń rosyjskich, że w rew olucji prole- 
laiyacku-.j, że we w zroście ruchu robotniczego  
leży hietw^rieezeńSitwo dla pracującej zaw odo­
wo iuteugencyi. Rosy a istotnie nie mo/.e b y ć  
pod tym wzglądem dla tej w aisrw y społecznej 
zach ęcającym  przykładam , aie też nikt rozum­
ny nie uw ażał Rosvi za siedlisko klasycznego  
ruchu so w alistyczn egu  nikt też nie może tam ­
tejszego przewrotu uw ażać za. w żor, według 
l.ióregu n u  się wszystko rosyjskie pow tórzyć  
w  całej Europie. W y ick o  pod względem orga- 
luzacyjny mi . uśw iadom ieni* pohtycznt-gM i spo 
hsezuego stojący ruch robotniczy, wysoko też 
sta,via nitcdgencyą która sw ą w iedzą m ozc kla­
sie jnceniącej w yi.itnis dopom óc do w prow a­
dź -nLa nowego ustroju.

Al. ani w Polsce, ani też nigdzie w  F u ro  
pie p rolo tary at nie spraw uje rządów, kapitalizm, 
którego w swej większości intebgencya tik  kur. 
czowo s >  trzym a, dzierży eter państw, a  m i­
mo to w arstw y inteligenckie, o ile nie rzucają  
się do Jnurwilu1* schodzą praw ie do roli takich  
nędzarzy j: k a  w udziale przypadła iin w  Ro­
s j i  sowieckiej.

Nie jest dla ru to so  tajem nicą, że u n as  
urzędnik uiedający się przekupie i jest uędzar 
rzem, i,e inteligent pracu jący  w  sw ym  zawodzie, 
a  nie w obcym  „handlu“ aie m a środków do 
życia, kie klóż temu winien?

r z y  może ta  grupka posłów socyalistycz- 
nvch w sejmie, g losująca za każdą podwyżką 
poborów  urzędniczych i ca łe j służ Dy państwo  
woj ?

W szak m inistrem  skarbu jest niezarażony  
c h y lą  soc;ab>.m em  p. Steczkowski, a  przew o­
dniczącym  iftjmowej koinisyi siaabow o hudże. 
w tj jest p. CRąbiński urzędnik Daństwowy i 
post i wybrany glosam i przew ażnie urzędników. 
W s/ak  rererentem  spraw  urzędniczych w sejmie 
j, st p. Godrk, urzędnik 1 nam  cl owy- dem okrata, 
a  stronnictw o to byt swój zawdzięc-m w łaśnie  
urzędnikom. Położenie rnateryalne całej inteli- 
gom yi zależy... od im eligencyi i to urzędniczej.

i "  a, ‘.my za konieczne stw ierdzić to w szy. 
stko, gdyż na lam ach pism endeckich spotykamy  
jakieś obłędne wypociny mózgowe usiłujące od­
sunąć winę dzisiejszych stosunków z w łaści­
wych spiai ców ‘ przypisać ją  socyulizmowi 
i ruchowi robotniczemu. 1 narodow a demokra 
cya liczy chyba jodynie na bezkrytyczność, do 
rozpacznej nod^Y doprowadzony ch swoich zwo- 
lennifaów! i o lateęo  na ostatnim  wiecu urzędni­
czym usiłow ano niodopuścić do głosu p osła so. 
CYuliblyczm go, aby ton sLaii rzeczy nie dostał 
tnę do świadomości tych ludzi, aby oni nie za ­
częli krytycznie parrzec na sw ych w ybrańców .

Urzędnikom też przypom nieć naieży, że wal­
czącym  u swe lepsze położenie kolejarzom  za­
w dzięczają ani naw et dzisiejsze swe u p osaża­
niu, bo każda w yw alczona przez kolejarzy pod­
wyżka m*vożnuca drożyźnianego znajdowała za-

P p - z s c S  d y m i s z  f
iWARSZAW A, 9 czerwca (tel w ł). Dzisiaj! 

w kuluarach sejaiewych omawiano możliwość1 
ustąpienia ranistra skarbu, Steczkowskiego. Po-' 
południu Witos przyjął przedstawicieli klubu 
Pra, y konstytucyjnej, Baworowskirgo i Federo- 
wicza, z kUrymi odbył w tej sprawie .onferencyę. 
Wieczoiem zebrała się Rada ministrów, na któ­
rej ti spraT a zostanie ostatecznie zadecydowana, 
gdyż przedmiotem obrad jest preliminarz bu­
dżetowy.

s k a r b u .
Przyczyną dyrmsyi jest stanowcza odmotca 

Steczkowskiego mstaioienia do budżetu 8 -5 mi­
liarda mareft, których żądają ludorccy przez 
ministerstwo robót publicznych na odbudowę 
kraju

WARSZAWA, 9 czerwca fl£. E.) Radio, Dziś 
na posiedzeniu Rady ministrów omawiana bę- 
dz’e sprawa nadzwyczajnych kredytów w sumie 
8 miliardów Mk dla ministerstwa rebót publi­
cznych i urzędu ziemskiego.

i S s u k s j ą  c i ą g le  m in i s t r a  s p r n i s  z n g r .
WARS2AWĄ. 9 czerwca, (tel. wif.) Ju t o upływa ośmiodniowy termin, który wymówił 

sobie Witos dla mianowania ministra spraw zagr. Wymieniają dwie kandydatury ; prawdopo­
dobna z nich jest kandydatura 0R Skrzyńskiego, po.da w Madrycie.

Pr*z@c:i%f w f  c ł r r c n i r
WARSZAWA, 9 czerwra (E. E.) W dzisiej- 

szem wydań.u .Robotnika" zamieszczona jest 
w ostrym tonie zredagowana edem a Central 
nego PLmiretu P. P S  przeciw agitaeyi komu­
nistycznej- Ode7wn zawiera uchwałę (Z, K. P P S,

im  k o m u n is t y c z n y m
roz\v,ązującą okręgowy komitet robotniczy w 
Poznaniu, oraz zawieszającą w urzędowaniu 
wszystkich jego członków, z lównoozesnem od­
daniem icb pod Sąd partyjny za tolerowanie 
agitacyi komunistycznej

T r a k t a t  h a n d lo e f y
.WARSZAWA, 9 czerwca, (tel. vsl.) Z l a* 

ryża donoszą: Pisma informują, żc w tych 
dniach zosi«nie podpisany trakt u handlowy 
francusko-polski. Po pisanie nie mogło dotąd 
nastąpić, ponieważ nie uregnlowspo stosunków 
politycznych, gospodaiczycu i wojskowych.

p o k s k o - f r a s ic u s k i .
Traktat reguluje sprawę wyrmany towarów 

1 jest bardzo korzystny — dla Francy! umożli­
wiając jej import mykutów polskich; poza tent 
zawiera odogodfiiesiiA dla pobytu w obu kra 
jacli agentów' handlowych i ochronę marki han 
dlowej.

Przymierze angi elsEto-frai
LOAD ’N. (E. E-.) 9 czerwca. Rad;o. Na 

posiedzeniu radę ministrów, omawiano projekt 
sojuszu angfo- francuskiego. Poruszono koncep 
cyę przymiar. :a franko- anglo- atnen-kańskiego 
na wypadek agrcsyYimnści niemieckiej.

WARSZAWA, ćtel. w ł.) 9. czerwcń, P n  
sa francuska omawia zbliżenie angielsko-fran 
cuskie, zwracając uwagę, żo warunkiem zbli­
żenia, jest uzgodnienie poglądów na sprawę G. 
Śląską. „Figaro" pisze: O ile Anglia zażądałaby 
przyznania okręgu przemysłowego Niemcom — 
naN oo zgodzić się nie możemy, — bylnbv 
to dowodem, że Anglia działa nieubłaganie i

icwsRie -  a Górny Śląsk.
eeoistycTirc, a Temsamełń myśl o przTinierzu 
będzie inemożhwa.

A7ARRZAWA. (E. E.) 9 **erwca. Radio. 
„Deutsche Mg. Zeit. fdziennik wycbodząrv w 
Rda:ip>u\ pisze, że powodzenie dypJomacyi fran- 
ensk.cj^ je-sf coraz widoczniejsze. Agitaćya Te- 
orge'a i Derby‘ago dążąca do zawarcia soju­
szu francusko- angielskiego, znajduje coraz wir 
crj zwolenników. Fi%ncya prawdoptKlobnie prze. 
prowadzi swoj plan w sprawie górnośbr kiej, 
czyniąc Anglii koncr.sye na wschodzie Podo­
bnie rozumuje „Yolkszeihmg".

nrTMwmre wt ; a  i j  magawt i J n n o n H M H B K i n n i a B E S a r  . n i

stosowanie do wszystkich funkeyonaryuszów 
pańsu.owych. A n au u ęfją  chyba wszyscy .jak 
krzykliwie napadała endecva na koiejarsy i na 
naszą partyę że rujnujemy państwo, torując 
drogę do lepszeg.. uposażenia w paustwuwej 
ułuznie siująoej ńiteiigeucyi.

Bo robotnik uświadomiony rozumie nędzę i 
mnie je j współczuć.

Tylko wzbogaceńn na wojnie burżuazua’ 
zdemoralizowana podejrzanymi zarobkami, bur. 
żuazya sabotująca państwo, jest sprawczynią 
uzisaojszej aiedoL pracującej inteligencyi.
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Pobranie daniny od gruntu na Górnym SSąsku.
Przydział obszarów

BYTOM. fE. E.) 9 czerwca Radio. Wbt 
(iw powstańcze wydary następującą odezwę: 

„Już miesiąc miną! od chwilą gdy najgorę. 
tsi z wśród synów ziemi górnośląskiej chwy­
cili za bron. Dzięki poświęceniu naszych żoł­
nierzy może ludność poiska w ooszarze zaję­
ty ni przez w. 'powstańcze spokojnie pracować 
na chich. Świętym jej jednak obowiązkiem jest 
dbać o to. aby żołnierz nasz na froncie byt 
z&opatizony wo wszystko. Aby uzyskać środ­
ki niezbędnie potrzebne do utrzymania żołnie­
rza. na fronci* wndze powstańcze zdecydowa­
ły fi-ą zarządzić.

pobianie Jednorazow ej daniny od gruntu _ m iesz­
kania r’ zasępia

i apelują do społeczeństwa, aby się zastosowało 
lojahne do tego rozporządzenia. Nie chcieliś­
my mniej zamożnych obciążać tym podatkiem; 
konieczność zmusza rms do tego. Teraz wię­
cej niż kiedykolwiek trzeba c ram ów T pfiarnoe 
ci, me skarg i szemrania.' Tylko zapomocą tych 
cnót, wytrwamy' i wolni oodzien.y. Tak nam do­
pomóż Bóg!

drocrsfcich do gmin.
Miejsce posiojo, 8 . czerwca. (— ) Wojciech 

Korfanty. Za wydział wykonawczy7: Bm iaszbic 
wic/. Ojysz, By mer brzegorczek. Pij akj i di rajek.

BYTOM. (E. E.l D. czerwca. Cywilne wła­
dze powstańcze wydały7 riniti^pującą odezwę-

„Władze niemieckie w miastach górnośląs­
kich, które znajdują się w ich ręku odmówiły 
wydania pieniędzy na wypłatę rent dla inwa­
lidów, wdów i innvch do pociemnia rent upra­
wnionych. Jak oświadczyła dyrekeya poczty w 
Gliwicach na mocy zakazu roądu niemieckie­
go, kióry zabronił wszelkich wypłat do miej'- 
scowości zajętych przez powstańców — 1 . czer­
wca renty nie zostaną wypłacone. Rząd nie­
miecki postąpił zbrodniczo^ gdyż inwalidzi wo­
jenni prawo do odbierania renty zdobyli soLie 
krwią i dotąd go nie stracili. Odezwa skiero­
wana do doradców powiatowych rozkazuje im 
przydzielić w ciągu 8 dni obszary dworskie 
do najbliższych grr.fn wfcjskich lub miejskich. 
Przyd/.iat ten następuje na razie jedynie w ce­
lach wymiaru i pobrania jednorazowej daniny.

t ł f a lk a  n  G ć - rn y  £•’
'SYTUACYA BOJOWA.

BYTOM. (F. E.) 9 czerwca Radio. Ko­
munikat z dnia 8 b. m. Atak nieprzyjaciela 
wa Jaczkowicc odparto. Niemcy wtargnęli pod­
stępem do Grouziska, skąd jednak wypędzono 
icn wkrótce. TA/ Tarnowskich G órach pow stań­
cy opanowali dworzec •' pocztę oraz odebrali 
Niemcom 12 mitralfez.

Na odcinku środkowym walk nie było, wo- 
be< obsadzenia strefy neutralnej przez sprzy­
mierzonych. W rej u nie etarego Koźla ponowne 
atak nieprzyjacielskie. Jedna z niemieckich grup 
Środkowych jest świetnie uzbrojona, tak, żt na 
h? >n wypada 40 mi trał jesz. Niemcy mają też 
dużo armat ciężidego kalibru.

RYTOM. (E F,.) 9 . czerwca. Radio. Niem­
cy zajęp Oleśno, poczerń wkroczyły tam óddzia. 
fy angielskie. Niemcy stosują terror w stosunku 
«o Poia rów. Anglicy zachowują się biernie

BYTOM (E. F.) 9. czerwca R idio. W oko­
licy Strzelec patrol francuski w utarczce z 
Niemcami straciła 2 ąabityęh.

BYTOM. (E E .j 9. czerwca. Radio. Krążą 
Iaj pogłuski, że do Gliwic przybył generał von 
do* Gołtz i (Stanął na czele 7.000 zorganizowa- 
nych Niemców gliwickich.

LONDYN. TE. E.) 9. czerwca. Radio. An- 
fflitiy powiadomili Niemców, że siły sprzymierzo. 
#yfh na 0 8 . są dostateczne do utrzymania
poTZądku. Propozycya więc Niemców dostarczę, 
ma zbrojnej pomocy -aliantom jest nie na miejscu.

--
in f c r m a c y e  n ie m ie c k ie .

BERLiN, 8. 6 Pisma niemieckie dian *sząr: "Według; 
toSarmacyf, rezultatem kojtferancyi raiff^skiesro gee 
rerała Jlenekara z gt-neratem niemieckim Hofcnem

.  -* I —I At— A—. 1 | ■. i

Delegaci nie wyjadą.
WARSZAWA. (EE ) „Przegląd w iecz." pisze, 

że drlegacya poselska, która m iała uilać się do 
8‘o 'ic  państw  sprzym ierzonych dla przedstaw ie­
nia i poparcia spraw y górnośląskiej nie będzie 
w ysłana (poza wyjazdem p. Grabskiego do 
R: ym u).

7*T — oOo— rwr™ t t ' i

0 państwową Radę przemysłu ' 
[naftowego.

W ARSZAW A, (E E ) 9-go czerw ca Rady o. 
K om .sya handl.-przem ysł. uchw aliła wezwać 
fzą.l do pow ołania pdństwowcj Rady przem y­
słu naftowego, celem  uregulowania stosunku 
rządu a o  organizacyi producentów.

- O Q O —

jest upewnienie, udzielone we s'rony Hęnękera, żję 
aiceya (pacyljlcaicyjna rozpoczme aie bezpośrednio i 
będzie przepr* "ndzona w szybkitm tempie. Akcva 
>oa jśó w tym kierunku, że migietskie wojska obsa­
dza foołeiLju'ujj<r6żoJoiie tory tory a przez powstańców, 
pooezas gdy wojrfca francuskie hędą s trzegły odł- 
wrofu powstańców. W ten eposób krok Ra kro­
kiem opiróż: fony bętfeie p-zez powstańców cały o. 
kię* ijraemysłowy.

WOJSKA KOAUCYlNE OLSflBZiU/l STREFĘ 
NEUTRALNfj.

G dańsk, 9. 6 (Pat.)'. ,Ducie. Z‘jr.“ donos: z Wro- 
ck.wjyt Wojeku koaLeyjpe rozpoczęły wczoraj na 
Górnym Śląsku ożywioną dzianinośc, na razie nie 
widać jednak w akcyi tej jednolitego celu. Pierwszy 
batalion angielski przybył dc> Gliwfc. Polskie p  *- 
sU runki, stojąoe po drodze, wszędzie zostały wy'- 
cofane rak, że nigdzie nie przyszło do starcia. Ba. 
taljon mi«czany, złożony z  Anglików1 i Franco zów) 
przybył do Otcśaa i zajął pozyeye pomiędzy Ptano- 
wfeJcaml obu stron walczących. Dalsze mięszane od 
działy obsadziły x rzyczólck mostowy Krrpitz i sta 
nęły pomiędzy pozycyami połskiemi a nienueckietiąj” 

BYTOM 9 6. (Pat.)1. Dzienniki niemie^je dono. 
szą, że oddziały woj'ók angielskich, które we wtorek 
zaięły imastó"£ko Sośnioowica w jiowlecie kliwfd^ra, 
we średę udab" się w1 daisz i drogę na zachód i za­
jęły Scdamię w powiecie koztełsktm. Miefseoiyotć 
ta ma stanów i ( strefę neutralną zftórej linia ciągnąć 
się ma od Odry w okolicy Birawy, poprzez Sp­
lamię, Sławę-iowo^ Diazd S*r tełce Dobrodzień 
Oleśno ku graniny pokkiej. Strefę neutralna zatpią 
wojska francuskie i angielskie. "Wojska . aś włuskie 
miją być pr—zn»,o»one do zabezpjecw-uin linii ko- 
lejowych.

PROJEKT PRZYMIERZA PAŃSTW BAŁTYCKICH.

JIELSINGFORS, 9, 6. (E. E.) Organ orr-jzycyi 
ftńskfcj pnumeiszKRa ndykuł o  projekcie przymierzą 
państw bałtyckich. Pisze miedzy innemi- Myśl oh~on- 
"ego isdjuszu państw bałtyckich realizuje się. Półno­
cnym ilarem bioku państw nadbałtyckich słanie się 
Flniandya, której '^jła wojpaowa stanowi poważny 
czynnik. Na pnłudhiu ostoją p n ,mierzą musi byt 
Polsfca zw\fcięska, odbudowana ,w całości, nejwi|- 
fcs/a obecnie potęga na wschodzie Europy Jak s 
<uić pnożna z oświadczenia posła polskiego stosun­
ki połskcHitewslde zcpoYyirdają po.ubownr- zakoń. 
c^emc “uporu. Polityka fl iakn znaleśc może oparcie 
przeciw zakuscr- Rasy i bolszewicki^ prędzej w so­
juszu państw bałtyckich niż skandynawskich

;nsuprawnieA{& * w Olechach
Organ sor-ynlislow oz-iskicJi „Pravo Lidu" 

pis/e: „Narod-owo - demokratyczne dzienniki,
Ltóro u rani reprezentują barbarzyńsko - nacyo- 
nalny szowini/m, rozpoczęły gwałtowr.ą kam­
panię 7A zniesieniem i zamKnięeit.m niemieckich 
szkól ludouycli i wy/szycb r-zelni, agitując 
równoezośiue fanatycznie przeciw otwieraniu im- 
wych niemieckich szkół. Każda próba, zmierza­
jąca do uporządkowaniu, u iroJowościo wych sto­
sunków, spotyka się z najordynamiejszemi o. 
belgami ze strony i aodowych demokrit.ów, a 
politycy, którzy w tym kierunku chcieliby dzia­
łać, otrzymują nazwę zdrajców, gennanofilów. 
Podobną rolę poczyna odgrywać także party a. 
agraryuszy. Stronnictwa te nie zastanawiają się 
nad tem, jaki los grozi republice c-zesko - slo( 
wackTj. jeżeli w niej zagnieżdżą «ie te same 
walki narodowościowe, co w starej Austryi".

Gzy w odniesieniu do naszych stosunków 
podobnych uwag me m om  aby skierować pod 
adresem stronnictwa, hałasującego w politya 
pod tą samą nazwą, co szow uustyczno-ieakcyjne 
stronnictwo czeskie?

Ludność państw europejskich
Statystyka ludności poszczególnych państw euro- 

pej^klcn pi7 zedstawG się n- stępugąco:
Na picrwazom miejscu stoi Rosya. co do kjfjrei 

jednak podobnie jak co do Turcyf I Litwy, nic ma 
dotychcziis konkrs,tnvcb wyleazów statystycznych. Na­
stępnie idą Niemcy z 60837.571 mieszkańców, «rze_ 
cje miejsoe zajmuje Wielka BrytanJa z Irlaiidy.ą, lf. 
cząca 45,221.615; czwarte Włochy z 39 .mjlioiiamj; 
Fraiioya ma 38 milionów, Polska 27, Hiszpania oleoio 
20, Rumunia 15.4, Jugosławie 14 5, Czcchc/-8!owacya 
13.7, Węgry 7.6, Belgia 7.6, Holandya 6.8 'Aiistry« 
6, Portugal a około 6, Szwecya 5 8, Grecya 5.6 Buł- 
garya 4 8, Szwajcarya 3.9, Fmlangya 3.3, Dar.ip, 3.2 
Norwegia 2 6, E:>to: Ja  1.7. t.ońwa 1 6. Mniej niż mi­
lion pties/JtańcÓw mają: Albania — 0'8, Gtteńsli 0*33 
obszar Kłajpedy OT 4 i inne

KURTe RZY i POSELSTWO SCW iECFJE.

R" rGA, 9 6. (Russrress) Prasa zwraca uwagę 
znaczną dość kurjerów, przybywających w ostatnich 
czasach z Rosyt sowieckiej, wśród .których w iele k-ŝ  
wyrostków. Przyjeżdżający do Rygi kur^rzy, którzy 
po poście moskiewskim otrzymują obfite nożyw;eiue 
w poselstwie sowieckim, Nie moga znieść, przewa­
żnie, tal: jaskrawej zmiany w oażywdaniu i w wię»- 
kszośc. v/yjcadków chomją. NrJktórzy z nich p-zywożą 
ro sobą zarodki tyfusu, który występuje p > przyjnź- 
cfzie do Rygi Kurje-zj’ najczęściej nie wracają z 
powrotem ló  R osjf i p-asa zapytuje co się z nimi 
dzieje}

— 0Q0—

PRZEMYSŁ METALURGICZNY W RRSYL
,,Ekcnomicztskaja Zizn" cWaikteryzuje w na­

stępujący sposób stan przmttTsłu metalurgicznego w* 
Rossyi na jjoczątloi r. 1921:

1. Na południu Raeyi stoją wszystkie -akłady,
za wyjątkiem Józówki, Mntfej.pwki, Piętrowak, zar 
kładów w T irycynie i Mikołajeu^sku, przyczem te 
ostatnie produkują nieznaczne ilości, a piece ich 
ni' czynne były w czapie ocf marca do maja.

2. Przemysł rfa Uralu stm ciągle pod grozą
dalszego zmniejszeni” p -odukcyl.

3. W  zakładach guberni irodkowi zmnkjbzo- 
na Jest produkcja w d -‘edzinie ciężkiego przemysłu; 
nidlctóre. jak np. bud rwy wagonów w Twej*ze stoją 
zupełnie.

4. V ' Petersburg" stoi szereg większych f*bryfr 
(Putikiwskie), w im ydt praca postęouie bnrdzo pr>. 
woli. W rezultacie w r. 1920 'wszystkie ^akłady
Rosy, dab' 6,100.000 midćw lanego żelaza. <aylf 
R2 i pól p ow n t produkcyi prztdwoennej. W  ro­
ku 1921 zakłady dndzą 10.000.900 pudów lanego ie~ 
Itza (przypnjrzczalnie), ożyli 4 procki- --odukcyi
przedwojennej. ^Russp. ess j

1
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Posiedzenie Tymczasowej Bady miejskiej.
Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej nie 

odróżniało się niczem od poprzednich. Ten sam 
gwar, hafes, swooocme rozmowy po katach sali 
nominowały nad głosami referentów, którzy nie 
zdołali zagłuszyć gwa.ru na sali. Doszło do te­
go  ̂ że podczas oinawicoiia sprawy, olbrzymiej 
dla gmuiv wagi, t. j. sprzedania gruntu pod 
budowę odbeazymam1' w  Zniesieniu, musieli za­
interesowani tern radni kołem otoczyć referenta 
ażeby się zorjcntowaći i wypowh dziać, cóż do­
piero z tego uszczknąć mógli sprawozdawcy 
dziennikarscy. Nie pomogły nawet dzwonki pre­
zydenta, snać kanikuła oddziaływa na radnych 
oży w.aj.ico wbrew zwyczajowi.

Przed porządkiem dziennym tow. Dr L<r 
Aronberz poruszyi sprawę

przeniesienia w szystkich wfwtfź naftow ych tfo 
Lw ow a.

Na. skutek i n ten żywnej akcyi w Warszawie 
przedstawiciele rządu przyrzekli do wniosku Ra. 
dy miejskiej się zastosować W ostatniej chwili 
znalazły się osoby, które chciałyby zatrzymać 
III. instaricyę w Warszawie. Rząd zaczyna się 
wahać. Mówca rozmawiał w tej sprawie z mi­
nistrem handlu i przemysłu, który mu przyrzekł, 
że 90 proc. spraw naftowych przeniesie się do 
Lwowa Mówca obawia się__aby te 10 proc., które 
zostaną w Warszawie nie miały właśnie de­
cydującego znaczenie. W tych dniach będą po. 
słowie interweniował’’ Akcwa miasta, izby han­
dlowej i 'przemysłowej, naftowych robotników i 
przemysłowców jest konieczną i to niezwłocz­
nie, gdyż rzecz zostanie przedłożoną Rudzie na­
ftowej, (której posiedzenie ma się odbyć jesz­
cze w czerwcu), a  nwte-pme ostatecznie zade­
cydowaną.

Mo tw a  'staw ia w nw śl sw ych wywodów 
jednogłośnie prze? R ad ą nuVj%ką przy jęty  w nio. 
s o k .

Na w niosek r. dra W ereszczyr.sk fsrjo_ któ­
ry przem aw iał im ieniem  k o m is ji matki utw orzo­
no szereg now ych k iw u a ji, między innem i

- K cm lsyp rffa i psefti rustf pom nikam i w m ieście

a także nad pomnikami * a  cmentarzach oraz 
zadrzewieni ;ta cmentarzy, dab j

K om isy* dta uioirfflta planu rozbudowy szk ół.

Z porządku dsteeaeęo powzięto drucie u- 
chwały w sprawie odstąpienia grantu pod koś-, 
oiół ra  Lewandówcs, oraz zaciągnięcia pożycz­
ki 12 milionów *mk., dla miejskich zakładów 
elektrycznych.
cra s  gr «■ e w b m b M Bwasaggamffia

Sp raw ę reg u h cy i p łac urzędników f funkeyo- 
naryuszy m iejskich

uchwalc-no bez dyskhsyi, w m yśl wniosku r. 
W ereszczyńskiego.

, Regulacya przedstaw ia się następująco: 
Wr.zyslkich urzędników i fiuibcyonuryuszy sta. 

łych posuwa się o jedną klasę poborów wyżei Kon 
tratptpwi i tfyereiryujze o 15 prc. więcej od doiycli-. 
czasowych poborów.

Praktykantów posuwa się o jedną klasę wyżej 
Służbę prowizoryczna o jeden stopień wyżej 
Prezydenci otrzymują podwyżkę 15 oro

Sprawa sprzedaży gruntu m iejskiego spółce akc 
tfta przem ysłu  naftowego f gazów ziem nych 

■w Zniesieniu ’

steuje wymownie stosunki żydowsko - niemiecki:, za- 
' ćająoe kłam fabrykowanym w złej woli wiadomo 

śc;om, że w Polsce — gdzie z rewnością dużo pod 
tym wigiędtem jest do naprawy —. dtjejfc się żj dom 
najgorzej.

vV obozie w Stargardzie znajdują się internowani 
żyda, umieszczeni tamżo jako ^uciążliwi cudzo ziem- 
cy‘‘, tiie mogący oodać stałego żródia zarobkowania. 
Położone ich przedstawia ŁJtid ArbAterstiiiimc" na­
stępująco:

W obozie tym staropruska mefbaa święci swe 
tryumfy. Panuje tu tylko obelga i kolba. Baraki są 
pre:pełnione, jadio titemożliwe do spożycia. Straż 
zneca się nad internowanymi w ten „posób te  w ielu 
z nich po pobiciu Kolbami, musi "S,ę feczyc w lazare­
cie. Niedawno wybuchł W jednym baraku pożar. 
Ponieważ drzwi baraku były zamknięte, Internowani 
chcieli wyskakiwać przez okna, Straże zagroziły jed­
nak strzelaniem. Wobec grozy rozszerzenia się ognia 
niektórzy, lękając .ę spalenia żywcem, ooważyii się

omawiana jaż szeroko na poprrmdniem nosieuzsmii wyskoczyć przez okno, a wów jzas straż, zamiast
skupiła żywszą uwagę Rady

Pomiino bardzo rzeczowych jarsoimenhJw tow 
Szczyrku Przeciw wyzbywaniu się gruntów' mie* 
t&ich bez udziału gminy w crzedsiębtórstwie m j- 
mo, że i ymczasowmtu zarządowi men olno pozby­
wać się majątku gminy uchwalono sprzedać grunt w 
ilości 2890 Sążni po 1200 mk. za sażfcń. Uczyniono ja. 
dynie zastrzeżenie, że jeżeli w przęciagu trzech lat 
spółka nie wybuduje taoryki gmina z prw otem  może 

odkupić te grunjta.
Z dalszych spraw wymieniamy przejęcie przez 

g rm n ę

i ftm d e c c y  im .  J ła k ó b a  H e r m a n a -

Ftf^dacya ta afiarowuje nd rzecz dzieci żydow­
skich dwa domy im. Tobiasza Aslsenazego na rzecz 
wychowanków żydowskich i (eden dcm im. Ru co w- 
skiego na rzec*. wychowanków katolickich.

Sprawę, referc wał r. dr. Sokal,
W  myśl referatu x. Prószyńskiego uchwalono 

przyznać

Godatefk urożyżnfany

emerytom, (wdowom i sierotom po urzędnikach S 
funkcyonaryuszach gminy i pkcyzy miejskiej w tej 
samej wysokości, jaką mają emeryci państwowi 

Na koniec podkreślić należy7 obyweteteKio sta. 
nor isho większości rannych, którzy uchwalili 
wywtorfowtenis kantyny na targowldy siana •‘łSlomy 
inwalidzie Malinie za 29 tysięcy marek, mimo że 
inny oferent meinwalicla ofiarowywał za t? dzierża­
wę 120 tysięcy. Sprawę referował r. Maksymowicz.

O god? 9 prezydent zarządził posiedzenie taj­
ne, na którem załatwiono caereg spraw personalnych.

Stosunek Polski da Czech 
w oświetleniu ntomienkirm.
„Berliner Tagblati'1 stwierdza we wstępnym ar­

tykule, że stanowisko Lloyd Georgea oddało Cze­
ch o -  Słowacyi ogromną przysługę. Kwesty* bo-f 
wiem górnośląska w formie, w jakiej rozyyinąć ją 
chciała Polska w porozumieniu z Francją, jest za_ 
razem kwostyą cztścą. WszaU Polacy; odgrażali się, 
że załatwiwszy się z Górnym Śląskiem, zabiorą się 
do Cieszyńskiego. Warszawa podzieliła -ole tak, że 
Galicyi powierzyła :p. swę Cieszyńskiego. Czyteło się 
tedy we wszw^kjch dziennikach, od prawicowych
nocZąwszy, i skończywazr7 na ,Nsprzodż‘e Daazj ń- sipjrowanjj precz W arsnw e,
skjeg>o“, że zrabowany prrsz Czechów kraj musi Czechoclow acye poczym1;:! 'przygrfcwstna militari? na

konfliktu (przyczynia się nacyonaliStTCzna 'polityka 
Czech, która zamyka szkoły polskie. (Jłposobienin 
tego r.ic pcpcawiia bynajmniej militarna Jronwencya, 
rumuńsko uzeaka, która wedle dzienników 'gali. 
cyjsltich, miała na celu irzeszkodzić konwencyi pol- 
tóflo - węgiersko - ffjjnunsSńej. i

ZaJiowanie Się Francyi — pisze ,Berl. Tagj- 
blatt" — w tej *»prawic %pl «o najmniej dziwne;

ęłanzeze oaa Czechy i pcpćera Pohkę, 
choć widoczną jest rzeczą, że aniiuo zdumiewającej 
reze-ww Czech, ten stan rzeczy doprowadzić może 
<iit> Lonfiłktu, który reebićby mógł cały sztuczny gmach 
Europy środkowej. Towage sytuacyi cechuje fakt, 
że „wobec grożących jlosów galicyjskiej prasy, iw

się odebrać, przyczcm Creehy przedstawia sie jako 
państwo z laski -ernaafy »V'.c*on« z nieczeskich teiy- 
toryów, które rozpaść ńy musi jak fozpsdła się 
Anstrya.

Ntetylko Sj**z i Orau a są przyczyną tych nie- 
Drzyjażni między PotJcą a Lzechtiri, rozpoczęły sie 
one już ,,przy 6ioi*ł piny Irtórym pokój zawierano",, 
gdzie otiwnżano usługi «bu narodów, nitftine w teoj- 
nie entencie Wfedy lk> Czesi zarzucali, ze .Polska 
dopiero po wojnie zaczęła zwyciężać". Dziś zaś Pol­
ska jfąży do tego, by graniczyć z W ęgrami i żada 
d!a nich zwrotu Słowecyi i Ruś Karpackiej. Pol. 
ska też popieio i uch ionfontyalyczny na tych żei- 
rytoryadi, użycza mu swej prasy i p~mocy i ufwo- 
rzyta nawet , 'cg,-on słow .ckl", ktorego komenda znaj- 
(k4a (się W Krakowie. Nksmuo »  zaour enu t°go

gyaaky zachodatej".
„Sojusznik przeciw sojusznikowi stoi — w pełnej 

zbroi".

Internowani żydzi w „piekle 
staręsarfizln8rr>“ .

Syonistyczna prasa w Polsca dypicmafj7cznie p r a . 
milczą faktj, mogące śwudczyó o obdfsająoej nie- 
toleroncyi, jakiej ofigrami są żydzi w remibiikańskiem 
państwie niemieckiem.

Fakt opisanj przt z bmlinSKą „Jiidisthe Arbciter-, przekonań politycznych. 
Ettimme", w artykule p. u .Piekło •nargurdizKie'  ̂ ilu-|

zająć się gnsseniem pożaru rzuciła się na nich, b - 
jąc kolbam' karabinów. Skromne mienie inłemuw ( 
nych, ich odzież, pcpżry spłonęły, a widu z nich 
leży w lazarecie z powodu ciężkich operzdin. Pe­
wien feltlwebel oświadczył dnia nas lipnego przy a- 
pciu, że na wypadeK powtórnego wybuchu fcożaru 
ani jednemu z inter iowanych nie pozwoli się ,,’y . 
ekakiwać z okna: „Żydzi mogą się spokojnie sp3iić“ .

Dlaczego takich faktów nie rorgiuszają na cate 
świat paten (Iow ani , obrońcy" iryoniści. Czy me dla­
tego, ze się fn nie słało — w Polsce?

Klęska żywiołowa na Śląsku 
Cieszyńskim.

Klęska żywiołową, która w postaci trąby powie­
trznej nawiedziła gm iny Poręba, Petw ałd i R ad­
w anice jest bezgraniczną i nie dającą Si? opisać. 
Ja k  wysokie są szkody, w yw ołane potęgą wzbu­
rzonej przyrody, można sobie w yobrazić już z 
tego faktu, że przeszło 100 domów je s t  bez d a ­
chów , zaś Kilkadziesiąt domów jest literalnie  
rozw alonych, a nawet grube mury przem ienione 
zo sta ły  o? hupy gruzów.

Naoczni świadkowie opow iadają o  przebiegu 
katastrofy następująco szczegóły :

Okoio godziny 4 i poł popołudniu pojawił 
się w powietrzu od strony Polskiej Lutvni 
olbrzym i czarny słup pyłu, którego dolna część 
dotykając ziemi, poryw ała za sobą wszystko, co 
znajdowało się w drodze Z p izerażającą szyb­
kością pędził slup ten w stronę P.etw ałdu, nio 
sąc w powietrzu Całe dachy, części m urów, 
w yw ołując złowrogi huk. Cały ten przebieg 
trw ał zaledwie pięć m inut, a już dom y L jły  
pozbawione dachów , kom inów, drzewa powy­
ryw ane z korzeniam i, Ludzie, którzy w danej 
chw ili znajdowali się na pola, zostali uniesieni 
w ichrem  i rzucani w zboże.

Centrala elektryczna w Pietw ałdzie przed­
staw ia wmlką k u rę  gruzów. Mury 10 m . szero­
kie i 8 m. wysokm są zupełnie rozwalone.

JsnałłaHBwssKEęHssasga

Prz&niw aresztowałam.
W  ostatnich czasach powtarzaję się coraz  

częściej rozm aitego roazaju akty represyi w sto­
sunku do robolników  za ich przekonania i dzia­
łalność polityczną O statnio aresztow ała lwowska 
D yrek cja p olicji cuły szereg ronotn.ków , któ­
rym —  j k nawet z kom unikatu Dyrekcyi Po­
licji w ynika —  właściwie n ic więcej nie udo 
w odn;ono, jak posiadanie broszur treści s o c ja ­
listycznej i kom unistycznej.

R&da Robotnicza P . p. S. m Lw ow a proti - 
stu je stanow czo przeciw tym  objaw om  re a k cji  
sprzecznym z zasadam i konstj7tucyi i demokra* 
tycznym  charakterem  państw a, —  a nieprowa- 
dzącym  do celu, gdyż ruchów  społecznych nic 
zw aicza się więzieniem ani represjam i.

Rada Robotm cza P. P . S. przestrzega czyn* 
n ki m iarodajne przed prow okow aniem  klasy 
robotniczej, k tóra w razie potrzeby znajdzie dość 

ły dla obrony praw obyw atelskich i swobody
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j o w i n y  .
Lwów, 10 czerwca.

' REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.
Piątek 10 czerwca o godz. 730 w.eczór „Sanjson i 

Daliia", tragi-komedy. w 3 antach Swena Lange. Nowość.
Sobota U czerwca o godz 3-3*0 popoł. „Chory z 

urojenia" z odczytem pioi. Porąbowfcza.
Sobeta U czerwca o godz. 7-30 w:eczór ,CavaIeTia 

rusticana** i „Pajace*
Niedziela 12 czei wca o godz. 3'30 popo.\ *Tajfu ' “
Niedziela 12 czerwca o godz 7-30 wieczór „Czar 

munduru*.
Poniedziałek 13 czerwca o godz 7'30 wieczór „Sam 

son i Dal la
Po kaidem przedstawieniu wieczornem czeK?ją 

wozy iramwajowe do użytku Publiczności we wszystKich 
kierunKacn.

HEPEk TUAR „TEATRU MAŁFGO" (GrOtKOKa 2 b):
Sobota U czerwca o godz 7-30twieczór „Don Juan*.
Niedziela 12 czerwca ogod. 7-30 wieczór „Don Juan*, 

- * « * —

NA GÓRNY SL ąSK u  #ia pokrycie wydatków 
a soczystości, irajycych sic odbvć w tym mie­
siąc.. na cześć Amery 4  i dobri.cz\iicy polskich 
dzieci, ilerbcpia lioovur:i, odbędzie si<; w nie­
dzieli} du.a 12 b. m. w -ogrodzie „Gdańsk" na 
końcu ul. 29. Listopada (I-ruiizówaa) "Wielki 
Ftstyn" z niezwykle bogatym i urozmaiconym 
programem. Początek o godz. 4-tej Ceny wstę­
pu niskie. Bufet obijity i kani

WYCIECZKA NAUKOWA NA , WYSTAWĘ s ZTU 
KI DZIECKA" odbędzie się stajaniem UWwcn-syfeW 
Ludów' go w n'edzieię 12-go bm. o jjodz. 10-tej rano 
Punnt zboi ny przód Instytutem Techiiologlcznym przy 
ut. Bourlardb 6. o godz. 9.45 rano Oprowadzać bę­
dzie pirof. Cieśla. Wsłęp dla c Jonitów Uniwersytetu 
Luuow igo 5 Mp.

O TAJEMNICY ZJAWiSK SPIRYTYSTYCZNYCH 
W * WiETLE BADAN NaUKOWVcH (maleryUizacyę, 
widna osób zmarłych, un jeżenie stolików, pukani^ 
śwj.itti i gUos;j (wygłosi onelekcyę z obrazami świa- 
tlny.rd (iCt ig rafie seansów, mediów i zjaw ić) i— 
ir.ż r tJ-mmd L ib w k i, w seli 'ktkołi Macierzy w 
drńu Iii-go bm. o godz. 8-mei wieczór.

Czysty dochód na „Instytut dla badań zjawisk 
n«d^ unuioznych" i Tow. Sokół-Macierz.

DO WIADOMOŚCI D. O .G Na pudwórzu demu 
nr z1 ul. Zielonej 1. 36 zwieziono kilka Twt>jk>v.'(tni- 
tu kcieiasfogo. Ponieważ drut *en. "jest niewątpĄwfe 

TKżdzenia iwojJkowegir- prosimy o zbadanie, kto 
i w jakim odu tirui ten tam zwiózż

POD \DRFSEM DYR. KOLEJ. Niemal re. 
gsiiwrnie co drugi dzień giną, lub przychodzą 
ze rrtacznem opóźnieniem przesyłki „Dzienni­
ka Ludowego" do Drohoby-ctoi i  Borysławia. Wo- 
h< c olbrzymiej opłaty, w ostatnich dniach nie­
bywale podniesionej, chyba można mleć prawo 
do poalawienia wymagania, aby przesyłki dzien- 
»ik itv uyły natychmiast i porządnie przewo- 
żorj i aby przez dzisiejsze niedbalstwo nie na­
rażało tak kosztownego wydawnictwa na nie­
potrzebne, olbrzymie straty. Już chyba najwyż­
szy c/as, aby kolej należyc.e funkcyonowala.

W SPRAWIE KOSZTÓW PRZESYŁKI KARBI­
DU z Warszawy da Lwowa, otrzymujemy -wyjhr 
śni.=»!*», że koszta spedytora w Warszawie eą iw- 
stosu/Jku db Lwowa dlatego tak wysokie, bo miesz­
czą w sobje JEracht kolejowy. Zresztą insiytu4 te­
chnologiczny nw ponosi w tym wypadku żadnej wir,/, 
gdyby nawet o czyjejkolwiek winie była mo va.

SWÓJ DO SWEGO. Rozwój, zaszczepiona nanasz”m  
gruncie rośliuita warszawiaka założył przy ul. Bour 
lardia pracownię krawiecką, w  kLÓrej zajętych Jest 
kilkach esiat robocńic. Otóż od paru dni jest w b.1 
pracowni kierownikiem niejaki Langer, który w flak 
ordynarny sp isób oanosi się do zajętych tflui* pra­
cownic, że te anielskiej cierpliwości osoby, Jająoe 
się w nieludzki sposób wyzyskiwać, solidarnie po- 
wjed dały, że w takiej spelunce pracować ułużnj nie 
będą Langer bowiem nie umie ina< zcj przemawiać 
ci) pracownic, jak językiem kształconym w lupa- 
i.uracu. Jeżeli gir- madzenie takich indywidyów ma 
uzn ernć „Swój de swego", to jestlo spacyalnego- 
rodzaju towarzystwo, od którego szanujący sięczloi- 
wiek powinien -tronić.

P. PUŁK. JASIŃSKI, A 8’- GODZ CZAS PRACY. 
Komendat miasta p. Jasiński miał wczoraj wykiad 
do dolcgacyi rob. komisyi zawodowej, która przyszła 
do niego w ispr&wie zatrudniania żołnierzy w pie­
karni Mirkury w czasie strejku.

Otóż p, Jasiński uważał za potrzebne wy.wnętrzyć 
się, że przyczyno, wszystkich nieszczęść w Polsce 
(fest 8 godz. c. as pracy, że jego zdaniem takie szko- 
ciiiwc ustawy należy łamać(!)

Zcfejc na;n się że p. Jasiński, jako Komendant 
miasta, jicot reprezentantem władży, lat/rej psim cf- 
bowiązkiiem Jest wykony;wanie ustaw. Możeby D. 
O. G. pouczyło p. pułkownika co »ntcży db jego 
obowiązków, ab' stykanie się z jakim reprezentantem 
władzy nie szerzy to daiszej demoralizaeyi w spo- 
łeczefL,twie.

POGOTOWIE RATUNKOWE \V MAJUi B. R. 
W zaszłym miesiącu z  usług Pogotowia korzysta­
ło 604 usófc w tem: dzieci 119, kobiet 212, męr.czyznn 
273.

Z^co',zono: 9 ’vypaakóv. przejocnan i potrąceń 
przez wozy, 12 pokąsari przez psy* 9 iziamachow 

Samobójczych, jw flemt 7 loabflt a ćć^żczyzn.
Rp(n i urazów iaopatrzonw 133, w tem 8 postrzało­

wych kłutych 22, ciętych 42, ciętych 42, tłuczonych 
71. Złamań kości z_icpatrzono 21, oparzeń li . Zar 
słattiięć nagiych zgłoszono 60, w tera wzywano po­
mocy 19 razy w mocy.

Pogotowie w maju pełi,iło dVtury na Cytadeli 
3 (Tryija i (15 rr.a.ja w Zadwćrru w czasie pielgrzymtó’ 
sołuJej.

AMERYKAŃSKI DRAMAT. Kto chce po.anać t'o" 
chnikę dramatu amerykańskiego, może o  tem pprze- 
konać się nAjlapi-cj, gdy zobaczy wyświetlany obe­
cnie w Marysieiicd i Koperniku niezwylde eniocyo- 
nalną pztakę p. f. .Dgmsta Amazomka". Osią inr- 
trygi Jast tajemnicza działalnoić biur s^pdegowsKicn 
przy miiiisteistwic Woj ty w Fosyi i w  Airuer" ie. 
W pośrodku akcyi stoi kobieta niezwykłej urody, 
dzielna i pełna pdswiecesua. Finale sztuki -stanowi 
tryumf przyjaźni i miłośd. Sztukę w-ystawiono iz 
prz°pr,'chcm, nie szczędząc milionowych kosztów. Zdię 
cia pą prz ,piV-kne. Kto jest zwolennikiem Lilr.ych 
wrażeń znajdzie tutaj pełne zadorrolenle /

PSIE NIEBEZPiECZENSTWO Właściciele psów, 
jakoteż (władze nic me czynią, ażeby (publiczność 
uchronić od pisich zębóv. YYczoraj znów złośliwy 
czworonóg Cju0enii Cieślaloowej, tamitszikofr^ przy 
id. św IGngi I. 24 , pokąsał h-fctniego Jana Panasaf

W  til. Kotlarskiej zdziczały ct-rber N 'Brc-itma- 
na pokąsał w ręlce 30-letn:egr> H‘0rn'ana Horowitza," 
kierownika Zakładu sierot. Pogotowie ratunkowe u- 
dzioliło Jinkąsanym pierwsziej pomocy.

PIES FOD KOLAMI TRAMWAJU. Przecfwćronj 
pcptnłućtniu u wylotu ul. Wror owsklch i Koi err.ika 
pies wilczur należący dlo jednego z pasażerów ja- 
oąoego wozi m U. L. dostał się pod wóz tramwaju 
który go ko*ain przeciął w połowie Pies bez pij- 
sku zginął na miejscu.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANI Stanisławowi 
Kwjatkow^rierru ^Icradzjono w  wozie tramwajowym 
K. D noidłJl z 17 u00 tt/  i i fbkumerjami.

13-letn- Henryk Falkiewicz na pl. S-.l^ldch z ko. 
E^yka skradł Maryi Iwnszkowej 2 metry mataryi. IJL 
oekaiąnego ch.opca ujęto i odpt owadznno na po- 
Ijcyę.

OFIAP.Y KĄPIELI. W jednym dniu w Wnrsza-^ 
wie zariotowan) 5 (wy-padków nlooianir się w Wiśle w 
czasie kąpieli. Podobne częste utrpienia no’tują 1 
duennikl w Krakowi o.

Gregda1 w Warszawie w pobliżu Kępy Poro- 
driej Haber Zygmunt -tjrzał tonącą w Wiśle Itobie- 
Pl Haber rzucił pię do wody i cbtijał tonącą wy-ra- 
tować, lecz przyfran sam poszedł na dno. Zwłok.i 
jogo zd -łano oć szukać. r

SMIERC DWU BANDYTÓW.. W oowiecie Czor- 
tkowskim Od kilku mlerjięcv gj-asowali dezemerzyi 
Mkiiał Louodd i jMichał Tylny. UzbiO|ini w kara­
biny, granaty reczne i rewolwery, obdzierali oni 
podróżnych po drogach. Dnia 1-io 'b n u  komendant 
oosierunku w Jagielnicy J .  Panko obu bandytrw' 
zaskoczył w jedmą clićLcie, lecz ci poczuli strzelać do 
policy anłów.

Tylny usiłował -atoweć -ję ucieczl-ą przez o- 
•ino, lecz trafiony kulą w piorś i\mął do wnętrza 
chaty. Loiiodd na jegn życzenie dobił «-o feerzatem 
vi1 głowę. Następnie raniony w rękę Lotodu strze- 
łem (w głowę oaebrał sobie życic. Policya przv 
*Tupnch (znalazła wiele p 'dartych bujcnotów tysiąc 
muttowiych i dolarów.

J n z e f  dentysta
przyjmuje ul. A k a d c ^ n ic L a  I. 1 0 .

Śmierć cfiary przejeDhania 
s a m t i u n o d t m .

Jan in a Syganiecow a, przejechana sam ocho  
dem 1. ó()6 5, prztdw czor ij popołudniu na pla­
cu Ha lic Kiru* zm arła wskutek obrażeń wczoraj 
o godzin.e 1 4 5  w nocy. Sygam ecow a od 5 ciu  
miesięcy była zam ężna za por. wojsk polskich.

W ypadki sau io ch o d o v t m nożą się z duia 
na dzień ; a winna tem u jazda „kaw alerska*, 
w której się lubują szoferzy i osoby używające  
przejażdżek. W ładze powiune n areszuc kres te­
mu położyć.

 --

JC cm unikg ty .

X  POLSKIE TOWARZYSTWO FILOZOFICZNE. 
W  sobotę dnia 11 bm o go Iz. '8. wiccŁ udbędzie 
się w lokalu 5emmaryum lilozotieznego 221 po­
siedzeniu naukowe, na którenl Prof Dr. Jan Hir- 
•schler wygłosi oJczyt p. t- , O pojęciu dzir-dziczności 
i jego założeniach".

X  WALNE ZGROMADZENIE „ŻYCIA" Twa pol­
skiej uniwers} teckiej. i politechnicznej młodzieży so- 
cy Jistycgn'--) odbędzie się we środę 15-go bm. o giod 
6—iej wi--cz. w/lokalu Uniwersyte*!! ludowego O. i 
miańóka 2. U. p. Porządek dzienny: Ul: hv-alcnSo
nowego stamlu. Wnioski. Wpisywać się na cuonków 
można będzie na godzinę przed zgromadzeniem we 
wzmiankowanym lokalu.

X  DO MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ. STUDENT- 
CKIEJ I AKADEMICKIEJ! Njżej podp .any Koni - 
tut orglmiza^yjny zawiadamia młodzież robomiczą 
siutłeneką i akademicką, polską, uloraińską i żydo­
wską, że w sobo-ę, dn. 11. czerwca b. r o godz* 
6-łej jjepił. w lokalu Tow. „Praca", Rynek 3, I. p. 
odbędzie się Zjjromndzenie publiczne z następuj,  ̂
cym porządkiem dziennym.

t) Młodzkż prolc-taryacka a kwesty a 'potecznai, 
2) Spi awy o-.ganazacyjne i założenie lwowskiej gru­
py Związku polskiej młodzieży soeya 1 istycznc'■, 3) 
Wybór Zar; ądh, 4) W ics.ii i interyelacye.

Towarzysze 1 Towarzyszki, ptawtie się liezine ’
Piecz z ni cyonali.zm^ml 1 Alenkalizmcm.
Niech żyje międzynarodowa młod ież rroleta- 

ryack«. •
Kum Organizacyjny Zw P M. S,

—  ------

S AKCYA CENNIKOWA MURARZY, prowadzona 
przez Związek robotników stanęła na inarrwym pan 
kfci'T cye ppov/eUfrmc z  przedsiębiorcamł
rozbiły się, guyz zadania rob. o 50 prc. podwyż. Wy­
dały się za wysokie, _gdvż wszystko tanieje".

Nadto powoływali się pracodawcy rn kłamliwą 
notąfaę w Słowie polskiam. jakoby robotnicy budo- 
wdam pracowni' na poczcie na akord. Twierdzenie 10 
jest kłamstwem bo robolni?v pracują tam na dniówkę.

Wobec rozbicia przez p zedslęb. pertraktaovi nie 
jest wy*duczony wybuch strejku.

 —  —

S p r a n y  p a r ty jn e .

*  ZEBRANIA W  raed7ielę 1? bm o godz. l(ł-tef 
rano odbędą się w lokalach wszystkich '■wiązków 
zewodoWych zebrania na których referować będą 
delegac-’ micjfcow-ei kÓTnisyi zawodowej..

 ♦ --

Dymisya prezesa Gt. Urzędu ziemsfc.
W A R S7A W A , 9 czerw ca. Prezes głównego 

urzędu ziemskiego, p. Tom asz W ilkoński, zgłosił 
swą dymisye, pizyczyną zaś |cst odrrow -enie  
przez nuaisterstrso skarbu kredytu na pizepro- 
wadzenic reform y roinci.

Ma miejsce jego wysuwają kandydaturę d ra , 
Łąckiego, prezesa okręgowego urzędu ziemskie­
go z Krakowa.

— 0O0 —
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Rzatl franĉ sk. nm uznaje traktatu handlowego rr.ięćzy Rcsy? aAngi
GDAŃSK. 1) czerw ca. (Pat.l „D. alig. Zig. 

donosi, że francuskie m ini .terslwo spraw rugi', 
■wręczyło am basadorow i.; angielskiemu w Pary  
*u notę w sprawie stosunków  handlow ych  
angicJskc.-rosyjsk.ich. Nota zawiera energiczny 
protest przeciwko zasadom  zaw artym  w a it  IX . 
trak tatu  angiclsko-rosyjskiego i stw ierdza, że 
artykuł ten um ożi.w ii rządowi bolszewickiemu  
wywożenie do Anglii nh.tylko pieniędzy, ale 
także i papierów w artościowym i, k tóic nie ino- 
f8Bi35Sg!!łggł!MCTBHUri,i. M i U l

gą byc uważane za w Jasność obecnego rządu 
ro^yjsMego. Fran cu zi straciliby bowiem %% ta 
kim razie swoje m ajątki w Rosyi, skonfi.kow a­
ne przez bolszewików. Fr.incya u ;n  /  konie­
czność podjęcia stosunków handlow ych z B o ­
sy!}, jednakże może to nastąpić dopiero po 
uznaniu przez bolszewików daw nych długów  
rosyjsffhĄ. W obec tego F rau cy a  nie może uznać 
postanowień zaw artych  w art. IX. w spom niane­
go traktatu.

Rozwój przemysłu srBriynyjnego 
w Pnrsce.

3  stf/7 rozpraw.

KKRR ŚMIERCI ZR ZASTRZELENIE JENC/L
Szeregowiec Teoaor Ostrowski, z 51 oddziału 

robotniczego jeńców rosyjskich, siacyonowany w Mi- 
chaićwt o kolo Krzemieńca, miał nadzór nad jenca-
rai. Nie Żywił on di> nich zbytniej sympatyi, pamLęta­
jąc swe ciężkie przejść.a, jakie przebył będąc w
niewoli w Kooyi.

Joidec Michał ćwietfeów chva razy próbował nie. 
udałej uciecoki. Ostrowski mający na nim {nadzór 
wsJ^iteK f. go miał wiele nieprzyjemności.

W styczniu b. r., ażeby mieć spokoj na przy­
szłość, jaketeż z zemsty za otrzymane nagany od 
przełożonych, Ostrowski do żpokojme zachowujące. 
go się Ćwi =“tkowa strzelił dwa -razy z karabinu

kia^ąc go Innem na m^heu.
Onegdaj ctanął Ostrowski pfZed sąacm D. O. G. 

Po stwierdzeniu wfny orftarżonego, trymunał skazał 
go na karę śmierci przez rozstrzelanie.

Rozprawa odbyła się pod kierownictwem maj. 
•Tu’kjo\; icz? oskarżał por. dr. Kaurman. bronił kap. 
Pieniążek.

DEZERCYfl I O sRfłZfl MILlCYflNTU
K apral 3 Baonu etep Wojciech Kłak z. roku 

zdezerterował i ukry wat się w  F olwarkerti, S.oio
Złoczowa.

Gdy go schwytano, doniesiono do sądu, ze za 
czarów inwazyi bolszewickiej donosił on nieprzyja­
cielowi wiadomości o mmii polskiej. Poza tern by! 
Kłak oskai~'ony o obrazę stowną. której się dopu­
ścił )tvzglęx}em mUjicyanta, jpełni^eego służbę.

Podczas rozprawy stwierdzono, że świadek Kjó- 
ry go oskarżył o zdrad? i (szpiegostwo, od lat żyl 
z ,ego rodziną w nienawiści, procesując się o grunt. 
To tez sąd nic dał wiary temu oskarżeniu i zasądził 
Kłaka 1 ylko za dezcrcyę i obrazę Tnilicyanfia na 1 
rok (Ciężkiego więcienfLj, i degradacyę. ,

Rozprawa odbyła się pod kierownictwem por. 
dr Kaci mana, oskarrał {por. Różycki, bronił kap. 
Pieniążek.

NADUŻYCIA.
Przed trybunałem sądu D. O. G. stanął onegdej 

rpor. A'b°rt W<eser. Akt osk-rżenla zarzucał tnu 
P- pełnienie licznych nadużyć w  czacie wojny z "boł- 
Fzewiknrru .Wieser unikał służby frontowej, a \v 
eterach tdiokanywal bezprawnych rekwizycjo, popeł­
nił Kprzcntewierzenie, nadużywał władzy urzedowef, 
namawiał świadków do fałszywych zeznań i t. jpi • ■ 

Trybunał po odbytej] rozprawie, stwierdził tei­
nę oskarżonegib j pnsadził go wedle ustawy- sierpnia, 
wei za nadużyć-e władza/, bazorąwne rjrw izycya  
I ramewianie świadków do frtszywyeh zeznań na 
'4 i pół noku ciężkiego więzienia. Obrońca wniósł 
zażalenie nieważności. '

Rozprawie przewodniczył ppłk. dr. Nawarski, o- 
sfcarżal dV. Tornelłc, bronił dr. Grek

5<? zgromadzeń.

Doroczne W alne Zrrom atfzenle tow arzyszy 
drukarskich.

Lw ów  w czerw cu .
W niedzilłę rlnia 5. czerwca b. r odbyło 

nię 45 doroczne Walt Zgromadzenie członków 
stów. drukarzy lwowskich „Ognisko" pod prze­
wodnictwem tow. J, Gnfrka.

Z przedłożonego sprawozdania widzimy, że 
stów . „O gnisko" przystąpiło w r. 1920  do Z je­
dnoczenia Pol sin eh Zwi wiców drukarskich W 
WaęmawiiifY iw ten isoosób weszło w słda** **»-

dżiny stowarzyszeń drukarskich w państwie.
Dnia 25. stycznia. Ii. r. odbvł się uroczysty 

wieczór w salach stowarzyszenia, ku uczczeniu 
50-letniej rocznicy pierwszego strajku dnikarr 
skiego we Lwowie w obecności uczestników te, 
gez strajku Iow Zgodzińsirógo i Grzyszeckie- 
g f  i delegarów Iw o sk ie j Rady Robotniczej tow. 
Szczyrka i Konarskiego

W r. sprawozdawczym wypłaciło stowarzy. 
szeme 80 iow. hezkondycyjjnym żapófnogi za 
3.208 dni w łączn >j kw-orie 37.102‘90 rat"., 66 
chorym za 2.165 dni 1S.408'10 mk., 14 inwa­
lidom za 552 tygodni 25.408'30 ink., 11 odpraw 
pośmiertnych (koszta pogrzebowe) 7.972'— mk., 
25 sierotom za 270 miesięcy 0.5S9 60 mk.

Przych, w r. 1.920 wynosiły 298.254'23 mk-, 
rozch. 215.112'39, pozostało 83 .11t‘8 i  mk.

Członków" liczyło stowarzyszenie z końcem 
roku 1920 397.

Wydział lwowski posiadał dwie filie a to: 
w Przemyślu i Stanisławowie.

W roku sprawozdawczym zmarło 11 człon 
ków stowarzyszenia: Stanisław Waldek, Mau­
rycy Fitzig w Stanisławowie, Tiotr Waszkie­
wicz^ Piotr bieleeki, Jubusz Steiiller, M adej Ora. 
wetz Julian Bihalowicz, Józef Party kie w-icz, Ka_ 
zimierz Fang, Józef Munita, i Jan Gruber.

Imieniem stowarzyszenia brali udział w III.. 
Zjeździć drukarskim w Warszawie, w dniach 
30. października i 1. listopada 1920 r. tow : 
Obiiek, Paszkowncz, Zydaczewski, Garliński i 
Maćków ka.

Z kasy ,,Zjednoczema‘‘ wypłacono 69 bez- 
kondycyjnym we Lwowie za #2A17 dni ,9.653 
mk. 81 fen., 22 strajkującym w Przemyślu za 
1092 dm 10.950'— mk., 2 Lezkoudycyjnym II. 
kat. za 24 dni 50‘— rnk.

Poważnym etapem w rozwoju i p-cłytorstw^ poi- 
skiego jest przejęcie p"vez Ziemrsl Banu K redy to wry 
w-s Lwowje swirtowsj firmy wiedeńskiej Sehennęr 
et. Co., pozyskano tu bowjem łjcefnej 6 rony orgmiUr- 

I zacyę p Jadającą nabyte w przeciągu kilkudzin-' 
r.ięciu lar doświadczenia 1 stosunki, z drugiej zaś 
s.rony zabezpieczono w całej pytni iuteńssa polskie 
przez to, że Ziemski Bank Kredytowy przemieniając 
firmę Schenker et Co. na Towarzystwu akcyjne c»b_ 
jąf 60 pro. kapętalu i zapewnił dśa eicDie 2/3 ridej^c 
w Radzie Nadzcrozej, że mogą być one naaane jeay. 
nie obywdteloin polólum. W ten sposób uzyskała 
polska potężny tp  irąt złoio \y z fjlji i olbrzj.Tiich 
zupełnie powocz^j ie urządzonych ^iiagazynów i 
lewa.orów we 'vszy .rtktch ważniejszych miastacii i 
aortach światowych ą Eprx.y utnie w Gdańsku, gdzie 
'magazyny firn y Sdłenteer et Co. należy db najwię­
kszych i pod względem iccluiicasnym najkpćaj urztr 
dzonycn.

— opa—
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Przoprowudzone wybory dały wynik nastę. 
pujący: przewodniczący Iow. Obi rek; zmd. prze­
wodniczącego Żydaczewski; sukr. PodUtsiewicz; 
skarbnik Pnszkowicz; bibliotekarz bzczęścikie'- 
wxcz; członKoyńe Zarządu: Panas, Garliński^ Pa. 
randowską Iliedl Jarema^ Weledniker, Eutnak 
i Rober, zaot. c/A. Zarządu: Budzicki, Kowalski 
j " Zamuliński, Komisya rewizyjna: Mazurkie­
wicz DublowsM i Tyślewicz.

\V zgromadzeniu brali udzi ł delegaci filii 
stamstawow Su-iOj tow. Goldetizeil, filii przemys 
kiej iow. Mikruta, imieniem tow. drohobyckich 
tow. Weingarten.

Dnia 8 czerwca odbyło s >  konstytuująoe 
posied^nie nowowybranego Zarządu. To gorą­
cem we z wam j  do pracy dla dobra organiracyi 
wypowiedzianym przez tow. Ob.ir.ka, ukonsty­
tuował się Zarząd następująco:

Zast. sekr. wybran-o tow Sudeckiego; zast. 
skarbnika Farandnwskiogo; zast. bibliotekarza 
DuLlewskiego i Zamulinskiego: kierowmictwo
Ińuta pracy powierzono Iow, Paszkowiczowi z 
mu noczesnem delegowaniem do komitetu biu­
ra pracy, tow. G ulińskiego, Panasa, Weledni. 
kera. Delegatami do Kom Żw. Zawodowych tow 
Riedla, Buniaka i Bobera. Del. do slow. perso-
nalu pomocniczego tow.: Panasa, Garlińskiego 
i Maćkówkę Del. do „Kńlka zabawowego" tow :
Tyślewicza, Parundovvskiego i Bobera. Del. do 
Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza tow. 
Szczęścikiewicza. Członkami komisy i cenniko­
wej tow.: Panasa, Jaremę, Riedli Garlińskie- 
ct> 1 ‘ftobem. Del. do instytucji „Domu zdrowia" 
iow'.: Paszkowicza i Parandowskiego. Del. do 
stow. uczni tow.. Welednikera, Budzirtaego i 
Parandowskicgo.

—oOo—

V & K S2 ESS .A M E .
Za rubrykę tę redakeya nio odpowiada

O g ł o s z e n i e .
—oOo—

Kom isja Likwidacyjna Grupy Inży- 
nterji Nr. 5. Lwów zawiadamia niniejszem, 
że za wszelkie przez oddziały Grupy F o r­
tyfikacyjnej Nr. 5. i Grupy Inżynieryi Nr. 5. 
za czas od lipca 1920, do czerwca 19Z1 r. 
na obszarze W sch. M ałopolski poczynione 
rekwizycie m aterjałów  fortyfikacyjnych, 
a przez Kom isję G ospodarczą wyżej po­
danych grup dotychczas niewyrównane, 
w ypłacać będzie należytości, najdalej do 
dnia 30 . VI 1921 r.

P oleca  się zatem interesowanym, by 
do dnia 15. VI. br zgłosili sw oje pretensje 
w Komisj Likwidacyjnej Grupy Inżynieryi 
Nr. 5  we Lw ow ie iii. Datorego L. 6. II. p 

P o  za terminem 15. czerwca br. zg ło­
szenia pretensji przyjmowane nie będa.

Przewodniczący Komisyi Likwidacyjnej

2518- SZKOLNICKI mjr. rap.
Zakład denty»tyc*no-teclm ir*nv

5 5 . 1 *  J E  K  E  l ,  CVf A*. I V  A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczLkj « edłuj 

najnowszych ystemów.
LWÓW, KAZIMIERZJWSKĄ 17 1. n.

Bentysta-Techsik JÓZKF SELZER
LW Ó W . GR ^PEC^A 64 (aaprztciw kościoła św. Elżbiety).

V\ ykonuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres tcehn.ki 
dentyst. po cenach umiarKowanych.- t>—

-22L1 3  W O I v A .  V

D r . J Ó Z E F  . S I L Ł E T
otworzył Kancelaryę w J ro h iic y c c u .

I !" W  WŁSMRflUJSaiT
urządza

W NIEDZIELĘ 12 CZERWCA 1921 r,

W I E L K I  F E S 7 Y H
w BRZUCHOW1CACH
Z NADER UROZMAICONYM PROORAMEM, 

Pociągi odchodzą 1415 i 1550, pc.wra a ją  20-40 * 2215.
m a

Podpiiujcia polską pozyczkę paftst.
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w o je s ją cem E a  k l e r y k a l i z m o w i .
MOWY GASZYŃSKIEGO I ŻUŁAWSKIEGO. — KLERYKALIZM  NA SPÓŁKĘ Z KOMUNIZMEM

CHCĄ ROZBIĆ RUCH ROBOT ;CZY.
Za.ii cpofcujon.y najazdem wojującego klery­

kalizmu proletaryat Krakowa zenrał się w nie­
dzielę na wielki wiec ludowy, który sję odbył 
w sali Teatru Powszechnego przy niezwykle 
tłumnym udziale uczestników.

Pierwszy zaorał głos
witany oklaskami poseł tow. Daszyński

ZJAZD BISKUPÓW.
W ostatnim tygodniu gościł Kraków w

swych mura-Ti c a ł y  „kwiat" rzymsko - katolr. 
ckiegn kościoła, między innymi prymasa Pal­
bo ra i najwymowniejszego z aghatopów klery- 
kalnyeh ks. biskupa T utłorowicża. Na zjazd 
ten*zjechał© się wielu biskupów'- i zdawało się, 
że w tym Krakacie, zwanym także polskim 
Rzymem, gdzie zakonów i klasztorów tyle, 
lud zc spokojem będzie się przysłuchiwał 
obra.iom episkopatu. Tymczasem zjazd bisku­
pów zaznaczył się w Krakowie wielkie,mi za­
b u rz  t u ;1 ni, spowodowauemi przez prowokatora 
ks. Lutos awskieyo, który usiłował zbezcześcić 
mnry imiwcrsy t.et.u, a  pod wpływem jago a gi­
ta yi przyszło do zbrodni i polała się krew 
stuGmaća. (Okrzyki oburzenia, głosy: precz z 
Lutosławskimi).

KDrykalizm rozpętał najniższe instynkta niena­
wiści

wśród społeczeństwa, a nawet, wśród młodzieży 
uniwersyteckiej, co trudzić musi w każdym ucz­
ciwym człowieku poważne zaniepokojenie.

Zjechali się biskupi, ale zamiast głosić 
naukę riirystusowii i miłość, w ypowi.-dzieli nam 
walkę i wywołali wśród ludu zimiepokcjenie. 
Po działalność ii h j, stelm achem  na prawa ludu, 
wśród którego panuje przekonanie, że orgam- 
zzicyu. 11 jest wrogu ideałom Chrystusowym, 
]vsl idużnierslwem wobec nauki Chrystusa i żs 
nie m,a z Kim nic wspólnego. Lirzn- fakta wska

i*
kościół ten siał się kościołem kapitalistów, ho- 

ra^zy i wręgów Łrdii pracującego..
I tyli.o przyjrzeć się nam trzeba, do czego 

zdąża, kościół a społeczeństwo.
Socjaliści są zwolennikami idei us^olecz 

niema środków produkeyi, uszlachetnienia czło­
wieka i stosunków- społecznych. Wszelkiemi si­
lami szub .ją  oni wyjścia dła człowieka, z krzyw, 
dy dzisiejszej i upośledzenia społecznego. So­
cjalizm  powiada, żc ustrój dzisiejszy jest stra 
S/liw,. krzywda, i niedorzecznością, ho oddaje 
środki do j rajy w ręce wyzyskiwaczy ze szkodą 
w jafce j rzeszy wydżiedzlczonycii. Sotyahzm or­
ganizuj bataliony m iotu, do wielkiego i > oj u o 
soey-iii/.iu, o sprawiedliwość społeczna. I na­
leży uchylić czoła przed tyra ofiarnym wysił­
kiem miiionow gnębionych /rwts, a jednak ma­
jących potężną si!ę, przed którą rlrżą trony i 
bapiLiislyczm wyzyskiwacze. Nikt nie może 
l< j wielkiej i szlachetnej idei i ofiarnemu wy­
siłków mas odmówić szacunku. Tymczasem, co 
widzimy zo stron/ biskupowi i pod/,iaiheęo im 
kleru'/ '.idzimy ludzi, którzy przy każdej spo­
sobności, przy chrzcfc, przy ślubie i 1 ad otwar 
tym nawet grobem prowadza agitację przeciw 
socyab/mowi a za kapitalizmem. \ przecież nie 
przesadą j :st, gdy mówimy, że

Chrystus był pierwszym socyaiMg'
On zbiera! koło sieLie ubogich i meszczę- 

śliwych, gro nił fccryłenszów, r izywająr ich po- 
hioianymi grobami, apelował do instci kt/w 
społecznych, wyżmyot^ silniejszyc.łp niż polega 
gwałciciela.

ł kiedy niegdyś na jedtiein z* zgromadzeń 
ludowycłi mówiłem o życiu i nauce Chrystusa, 
słuchacze mmli łzy w oczach, albowiem przez 
Chrystusa zrozumieli istotę socyalizmu.

KOŚCIÓŁ PIERWSZYCH CHRZEŚCIJAN A K0-
SCióŁ PRYMASÓW.

W imię Chrystusa tworzyli pierwsi cłirze- 
Acijjuaie organizacyę kościelną, ubogą, kryjącą 
*łfl pjz«d przeauulowanwai. Lrx/zowaną 1 g la

dzoną po więzieniach. Uboga aiegdyś organi­
z a c ja  ta stahu się później organizacją urzędo­
wą Władca tej organizacyi, włożywszy na gło. 
wę potrójna zlotąkoronę,zasiadł w pałacu W ty- 
kańskim o tysiącach ponei, w śn'xi przepj bu 
i złota począf pracować, ale dta zdobycia ś\v ie- 
ckiej władzy, począł wojować, więzić ludzi i 
katać, by koniecznie ująć w swe ręce władzę, 
t gdy św. Franciszek z Asryżu w XIII. stuleciu 
idzie śladami Chrystusa, wypowiada walkę wy­
zyskowi i uciskom i organizuje ubogi h — 
władca watykański w koronie, w- szatach złotem 
1 brylantami przetkanych umacnia swój tron.

PAPIEŻE PGZW O ULI NA WYZYSK KAPUA- 
LISTćCZNY!

Stare chrześcijańskie prawo zabraniało brać 
procenta ód kapitałów. Jezuici powiedzieli pa­
pieżowi : „Pozwól brać procenta". To też w NA I. 
stuleciu zgodził się papież na swobodny rozwój 
kapitalizmu 1 pobłogosławił branie procentów. 
Kapitalizm, mając poparcie kościoła, z całą siłą 
potęgował wyzysk. Tak daleko zaszedł kościół 

1 jego papieże, którzy głosra, że własność pr\ 
walna jest prawem natury! I dziś, gdyby przy. 
szedł ów młodzieniec do pap-eża. i zapytał go, 
jak niegdyś Chrystusa, co ma czynić, aby był 
zbawiony, odpowiedziałby mu papież: ,J3i©r«
procenta, ale dawaj jałmużnę".

JAK KOŚCIÓŁ ODSZFDŁ OC CHRYSTUSA?
I gdyby Chrystus zszedł z krzyża i zoba­

czył, jak w Jeg o ' imieniu błogo»ławią mordy 
1 rzez ta, jak zgarniają skarby materyahie, to 
iak niegdyś ze świątyni jerozolimskiej, napę­
dziłby dziś tych handlarzy dusz 1 weksiarzy 

stanąłby z nami do walUi o zniesienie kapita­
lizmu w kościele.

Doszło do ''tego, że tam, gdzie polieya nie 
jest w stanie bronić kapitalizmu, tam rolę tę 
p-łni kler.

Rula tej czarnej polioyi staje natarczywą 
przenosi się, do szkól! Dochodzi do tego, że 

księża przynoszą do klas szkolnych pisma só. 
cynlisłyczne i wobec młodzie iy napadają na 
•ocyalistów! Moim dzieciom nie wstydzili sje 

mówić kłamstw/ o mnie, t  aa  Zgromadzeniu 
w Zakopanem ksiądz powiedział, że za przy­
jęcie prezydentury powinieaun był wisie41 — 
Wobec młodzieży szkolnej kłer rzuca obelgi na 
j- j  ojoón -socyalisfów, liulzioia pracującym hań­
bę rzucają wobec ich rlziee-i i ozy my możemy 
spokojnie dalej na to patrzeć? Czy te* ciemny 
I-siądź nie powinien »być ukarsay?!

KSIĘŻA W dEJM IE ZA KARA SSHIERCI 
I CHŁOSTY W SZKOLE.

A stanowisko księży w sejmie. Gdy my, 
socjaliści, głosujemy za zniesieniem kury 
śmierci w myśl przykazań nozycli „Nie zabijaj 
wychodząc z założeni;), że zbrodnie dzieją sic' 
pod wpływem otoczenia na podłożu dzisiejsz., ch 
stosunków społecznych — to oni, 37  k aęży 
w rcwerendach, komtinikujących się dnia każ­
dego i odmawiających modlitwy, glosow ali za 
tarą  śm ierc i! Tak samo księża, w sejmie oświad 
czyli się za ch ło stą  dzieci w szkol®{

A podczas obrad nad ustawą o kasach 
chorych ksiądz Sykulski postaw, ł wniosek, aby 
dziecko robotnicy niezamężnej nie otrz\ 
mało zapomogi i pomocy z kasy chorych!

I znowu iu przypomuiAja sie nam słowa 
Chrystusa. Oto gdy — według padama Ewan. 
galii — w domu jednego z uczniów przebywał 
Chrystus, zbliżyła się do Niego grzesznica, a 
pomazawszy nogi Jego drogocenny m olejkiem, 
włosami głowy swojej Jo ucierała.

\ gdy wśród ofoizenin. Chrystusa powsta­
l i  poruszenie z powodu, że czyni to grzesznica, 
1'hrystus wybaczył je j grzechy i kazał -niejść 
w pokoju.

Gdy faryzeuszowie, przywvVD*zy grzeszną 
niewiastę, schwytaną na cudzafostwie, żądali 
■ikamienowania grzesznicy, odpowiedział im 
Chrystus- Kto z was bez grzechu kast, rnecL na 
nią ptenrazy rzuci kamieniami

A ten ksiądz Sykulski róbotnfoy - matce 
odmówi, zapomogi . pomocy lekarskiej z kasy 
chorych!

I zapytać należy, czy ten koiądz jest bez 
grzechu? Wesołość). Czy ludzie nie wiedzą, 
ile potomstwa księży jest na świonę?

SGCYALISCI NIE ZWALCZAJĄ RELIG II. '
Śzarmjf-my każdą roligię, która jest, szczera, 

uważamy ją  za rzecz sumienia każdego czło­
wieka be:: względu na to, w pnkim języku i do 
jakiego bóstwa się modli. Na żadnej trybunie 
nie padło hasło: precz z religbą, nawet za cza­
sów tak wojownii ze-go kierykała, jakim by ł Pu­
zyna. I je/el kler idzie wbrew naukom Chry­
stusa przeciw ludowi, za religijny obowiązek 
uważamy zwalczanie tych ludzi. -Wałkę nam 
narzuconą przy jmujemy, ale nie będzie to walka 
z relieią, ani z Dogiem, ale Wałka z błuznier- 
siwem!

KOSCIOL J1Ę ZMIENIA.
Ale * kościół ulega stopniowej ewolucji'. 

Niegdyś był on feudalnym, teraz jest kapita­
listycznym i spodziewa- się należy, ze gdy so. 
c/alr/m zwycięży i przyszły Kościół stan 3 po 
stronie socyarfzmu. Deiś dochodzą już nas liczne 
skarg-i ze strony księży, żalących się na ucisk 
1 absolutyzm biskupi. Dziś już mamy nawot 
księży, którzy w imię ra.sad socjalistycznych 
działają. Kościół nie bidzie kościołem patiów 
1" książąt, ale będzie zgromadzeniem wiernych, 
Kośeiołt-m społecznvm, w którym ksiądz będzie 
naprawdę przyj ciclem człowieka.

Nie bęfeie, jak dziś i-rózidakiem, zwalczał 
8-godzinnago dnia pracy, przyzwyczajony do ży­
cia kosztem pracy innych.

Nie zrażajmy się tem, co się dzieje, ale 
śpieszmy do szeregu, do organizacyi! Stwmrzmy 
potęgę zorganizow aną proletaryatu, a połicya 
bagnetów i polieya. vr sutannach ustąpi! WaJIca 
nasza, to nie walka z religią, ale walka o so­
cjalizm , o uszlachetnienie dusz ludzkichj o u- 
mnięcio brudu wishów 1 kapitalizmu, któ.ry zbm. 
kał Kościół Chrystusowy! (Burzliwe oklaski).

POSEŁ TU W. ŻUŁAWSKI.
Walczymy przeciw najazdowi kleru, musi­

my jednak zdać sobie sprawę, jak lę walkę 
wygrać mamy. Proletaryat będzie siłą nie do 
złamania, j iżeli będzie zorgamzowany i solidar­
ny. Kloryi a.h n».jb«r(łzfej o!l iwiają się naszych 
ortaniza^yi i pragną /c rozbić.

Za pieniądze z Rzymu chcą rozbić klery- 
kaJi rucli robotniczy, gdyż ra-zego się tnk nie 
boją, ja 1 solidarnego i zorganizowanego prole­
taryatu. Używają wszelkich niegodziwych środ- 
kó\,r w tej robocie.

KLERYKAL! WSPÓŁDZIAŁAJĄ Z  KOMUNI­
STAMI!

Ksiądz posd Kaczyński oświadczyć że kle 
rykah puszczą na socyalistów komunistów celem 
rozbicia orgajiizacyi prolctaryotu! (Okrzyki o.

, ourzenia .
Klerykali z jednej, komuniści z drugiej stro­

ny nas atakują, i liczą, źe w ten sposób prze­
prowadzą swe cele! Obowiązkiem klasy robotni­
czej dziś jest uświadomić sobie, że orgaRizucya 
/ sc-lhfarnosc jasl gw arancją je j zwycięstwa, 
żc ochrona naszych organizacyi przed rozbi­
ciem jest naszem pierwszem zadaniem! (Okla­
ski;.

- « 0 e —

ODŁOeEME ZJAZDU Ttz3C lEJ MięozYNflRO.
DOlVKL

PRAGA. ĆRus«nr*ss). Iikrówka scmąehlca F— 
donosi, że ziazd 3-ei«j Międn'rwrodóWki w Mo- 

śkwfe odłożony /o,tai z 5 n* dzieli 15 brr Opóźnie­
nie terminu roowadowaly trudności paszp '-tnwe. 
plnjtkiem Iktórych wielu g-osci zagranicznych nie zdą­
żyło przyjYdhać.

— 0O0—
SZTAb  GEN. WRflNGLA W FUGOSLAWII.
BIALOGRAD. (Rusapreuj). Dniu 6 czerwca przy* 

było do Jugosławii 250 cz'oid:ów sztabu gen. Wran 
gJc 1 rozmw szczeni zostali w Kruszewcu, Kraęujf*- 
wacu, w Sta«* Serbu i w Kar łowcach.



Nr. 136 „DZIENNIK LUDOWY" i

Os><*ońcjr L w o w a  -  G ć r n e m u  S F ą s k o t f i
Otrzymujemy następujący komunika!: Wobec prze. 

aągsnia się waitr na Górnym Śląsku, a Surażem 
naęu zynurodowego fryrairczcma tą prastara ziemica 
polską, okupioną krwią limci górnośląskiej — wobec 
jawnego łamania p-rzez Niemców traktatu wersalskie^ 
go, który w całej pełń pi zez rząd polski jest res- 
pekrowany, ,,Komitet delegatów Obrońców Lwowa" 
wyłoniony w myśl ucnwał walnego zgromadzenia 
z dnia 14 maja b. r,, widzi się zmuszonym przystąp 5

3  ruchu robotniczego.
§ OSTR7E2ENIF! Osti zega się ź̂ wiągŁ̂  za­

wodowe na prowineyi przed ozialamością niejakia_ 
go Kunkego, który się mjeni referentem zw. zaw. jak. 
kolw tek w tym kierunku żadnego mandatu nic 
posiada,

Sekretaryat Zw. zaw we Lwowie.
§ TOWARZYSZE PIEKARSCY! Prowadzimy w 

Drohobyczu akcyę cenńikową. Omijajcie Drohobycz 
ez oo u Kończenia strejku.

§ BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! Zwołuje 
się zebranie na niedzielę 12! bm. toozystldnh elekfio- 
nonterów w sorawie ceiinikowej i kooperatywy

Jaw-cje się wszyscy, j Żarząc.
§ STRFJK ROBOTNIKÓW PIEKARSKICH 

W1 DROHOBYCZU, rozpoczął się 4. czerwca b. 
T. Żądania robotników o wprowadzenie usta 
wą zatwierdzonego 8 godz. dnia pracy, zastoso­
w an i przez Sejm ustawodawczy uchw alonogo 
zniesienia nocnej pracy w przemyśle piekars­
kim oraz uznania zrv i Łęku zawodowego robo­
tników' piekarskich' i podwyższenia głodowej pła­
cy tychże robotników, nie zostały uznane przez 
Okręgowy związek majstrów piekarskich. Żą­
dania robotników piekarskich nie są tak wy­
górowane, ażeby me mogły być do przyjęcia,. 
l*o p^zeciez po innych miastach gdzie 
stosunki życiowe nie są tak ciężkie jak 
w Drohobyczu robotnicy piekarscy znacznie wię­
cej zaral uują bo majstrowie piek. w Drohoby­
czu w.odza jednak tylko tyle, ażeby z robotnika 
ostatni pot wycisnąć, żeby ten robotnik po 14 
do 16 godzin dziennie pracował bez przerwy, 
zebv jak największe dochody przysparzał, a oni 
mu za tę pracę zapłacą po ‘200—250 mk. dzien­
nie. Robotnicy czując się pokrzywdzonvmi wnie. 
Ali do p. majslrówf z końcem kwietnia b. r. me- 
morya , a gdy po kilku konferencyach nie przy­
szło do porozumienia i majstrowie nie chcieli 
uznać słusznych żądań robotników, robotnicy ci, 
przyciśnięci przeciążającą pracą i straszną dro_ 
żyzną ziuuszeni b\*H przystąpić do strojku.

Strejkujący robotnicy zachowują się spo

d o  u dzie leó in  p o m o c y  b ra c i g ó rn oś lą sk ie j w e  w s z e L  

k je j f c i  m ie  czyn n ej
Ś w ia d om a  t “ g o , jak  w  dn iach  lis to p a d o ­

w y ch  1918 i s ie rp n iow y  ch 1920, s tan ie  za  nią w  ttej 
akcy i ca łe  n ieu g ię te  s p o łe c z e fc fw o  lw o w sk ie ,-  w z y w a  

„G órn oś lą sk a  E g ze k u ty w a  O b ro m ó w  L w o w a "  w s zy  o t. 
k ich  nuesiJcaricow  na w ie c  gó rn oś lą sk i, k tó r y  s ię  

o d b ę d z ie  arna 11 Dm. o  gooz. 6 -te j w i ozorem w 
ratuszu,

kojme, jak dalej bedzle, nie wiadomo, p. rrajr 
strowie dążą bcwiem do sprowadzenia łair.i- 
strejków, aby w ten sposób złamać strajku­
jących. Zanim się im to uda„ wpadli, na ge­
nialny pomysł: otoz umówili się zejść do je­
dnej piekarni, celem prowadzenia w mej wypieku 
pieczywa.

Penie .waz piekarnia parow a .Tana Nier/ia. 
domskiogo, następcy J . Krafia i Sp. je s t  n a j­
większa, przeto uznali ją  za teren do działania. 
Typ majstra piek. z Drohobycza, to nie jest 
ten typ majstra piekarskiego widzianego na hra. 
ku lwowskim przemyskim, krakowskim* i t  d. 
Majstrowie piekarscy w Lrohobyczu, rekrutują 
się z różnych elementów, tylko nie z zawodo­
wych piekarzy, są lam z paru wyjątkami róż­
ni szewcy, krawcy, iconiarze, handlarze i R. ofi­
cerowie anslr.

Panowie piekarze, wśród których nie brakło 
i zabrudzonych handełesow znieśli do owej pie 
karni mąkę do wypieku, kwas, rozczyn .7 i t. p. 
a  wszystko to w iłhygieniczi:ych“ szaflikach, 
miedmcachf i Ł. p. naczyniach, a jak  ta praca 
piekarskich wyzyskiwaczy wyglądała, byłoby 
zbytecznem zaznaczać.

W taki to więc sposób okręg, związek maj 
strów piek. po wodzą p. S. Krafta uplanowal 
akeyę defenzywną, dla zabezpieczenia dalszego 
uprawiania swojego wyzy sku. Zdaje się tylko, 
że pp. majstrowie przeholowali trochę w swo- 
ioh obliczeniach . robotnicy postarają się karną 
swoją postawra i świadomą akcyą przywołać 
ich do porządku

§ STARANIEM żydowskiej sekcyi oświato 
wej klasowych związków zawodowych w Pol­
sce, wygłosi dnia 11. czerwca 1921/ o godz. 4. 
po poł. w sali Izby rękodzielniczej (pi. Strze­
lecki) tow. H. Ehrlk>h_ radny m Warszawy od­
czyt p. t  „Kryzys w 'syonizmie a klasa pracu­
jąca'*;

Wstęp J la  robotników 3U mk. dla guści 40 
mk. Bilety wcześniej nabyć można w Biurze 
dzienników E. Sherara, Pasaż Haus.nana 9.

Rdcii pociągów we Lwowie.
P oc iąg i posp ieszn e  o zn aczo n e  * )

Z (jiówirjo dwcrca odchodzą;
D o  K rak ow a  8 00 , 14-15*), 17 50, 21 05 , 22-25*).

„  M szany 5  55 , 1 i 23.
» G ród ka  U  D  (ty lk o  w so b o tę ) 16.20.
, Przemyśla 3 ;0 .
„  ó tan is ław ow a k  W , 10-15* ) ,  1V 2J. 17 00* ) ,  18’50 , 23 00 
. o try ja  7-3o, loOO*), 1815 , 22 40.
,  S zczerca  4 15, 14 Ź0 .
„  Sam bora  15 - 0, 22 50 .
, K om arn a 3-45 14-25 .
,  R ów n ego  p rzez K iasn e-B ru dy  8 -3u. 22 10.
„  P o d w o ło c z y s k  1 0 2 0 *), 14 2 0 , 1810 ' 22-50 ,
,  S io jan o w a  18-45.
»  Kow la p rze z  Sap ieżankę 6 2 5 . 17-15.
„  P od h a je c  6-55 . l i - 20 .
,  R aw y ruskiej 14 35, 2 0 5 5 .
.  W arszaw y p rzez P.awe ruską B e łżec  10-00 , 21 25 .
,  B izu c liow ic  0 00 , :5 '50 .
,  F jrzuchow ic w  ied/ ie lę  i św ięta  14 15, 1930 .
.  Jaw orow a  16 50 , (8 5 5  ty lk o  do  Janow a).

Ma głowi1 y dworzec przychodzą:
Z  W arszaw y  p rze z  !>rzew ors l. iż 15* ) ,  22-20* ).
.  K rA .ow aO -4 0 ,7  15* ) ,  iu-45 " ) ,  i o 25*, la-JO. 18-50,21  15.
.  A lszany 7-4 0 , 16 15.
,  G ród ka  16-60 .
»  S tan is ław ow a 7 00 11 4a, 13-05* ), i 6 '42 , 19‘20*j, 20-55. 
,  S try ja  7 40. 12 55 , 19 1 5 , 2 1 3 0 .
»  S zczerca  6 -20 , ! 6 35 .
> Jam bora  7 45 , lu lO.
.  Komarna 0 3 0  17-40.
, R ów n ego  p rze z  K rasn e-B rod y  6 '35 , 19-20 .
. P o d w o to c z j. iK  7 10, 13-30 , 1 8 0 0 * ), 21 20 
,  S to ja n o w « 10 30 .
„  K o w  a przt z  oam ezan K ę 9 '20 , 2 l -20 .
.  R odhaj^e K M  5, 20 50.
,  P a w y  rusk.v., 6 '2G. U  S0
„  W arsza w y  p rzez  R aw ę B e łż ec  6 '5 0 , 18-20 .
„  t lrzu ch ów ic  7 40 , 16 55 .
„ B rzuchów  te w n ied zie lę  i Sw':ęta 15 25 , 20 40
„ J aw orow a  9 1 0  (2 0 0 0  ty lko  z Janowa).

Rpżrte.
TRZECH ŻYJĄCYCH ŚWIADKÓW Z CZA 

SÓW NAPOLEONA 1. .New York W orld* do­
wiaduje się z wyspy św. Heleny, że na mej żyję 
jeszcze 3 świadków z czasów Napoleona I. Dwj 
z nich mają 170 rok życia, lecz co do swej zna.’ 
jomości z casarzem zachowują bezwzględne md 
czernie; trzeci, liczący lal 120, powtarza ciągli 
słow a. Napoleon Bonaparte, Pierwsze dv.» 
świadki to olbrzymie ż ó łw ie ,  znajdujące się w 
ogrodzie botanicznym, trzeci zaś — to aiui 
papuga, nazywająca się .Napoleon*.

Podpisujcie polska p tyczną paftst.

OGŁOSZENIA,
j j f f  A R T O N Y  fo to g ra fic zn e  oassepartou  , pantery, k ine- 

a a io g r  fv  i sk ład ow e , P A P U  k  P A K U N ­
K O W Y  i K LE J  K O S im i  v w ie lk ie j ilości po leca  H L R -  
‘IO W N IA  r O  I O -T E C H N IC Z K a  L w ó w , K ośc iu szk i 8 .

j p O T R Z E B N E  D Z I t .W C Z Ę T A  do  fab rvk i. G Lzna|0 - 
"  m ione z  fab ryk ac ją  K op ert i pap ierów  lis tow ych  
m a ją  p ierw szeń s tw o . Z g ło s z en ,a  o so b is te  „ K A R P A L 1T *  
L w ów . Z ie lo n a  20 . 2540— 2

I  ł l E R R l R K A  ałupow a do  30*%  faŁ rvka D e iiie s  do 
oddan ia „W E K T O R *  T rz e c ie g o  M aja  21. 2 8 — 9

G A T E R  h orvzon ta lu y  loOO m ilim ctów  D ieseh n o to r  35- 
konny sprzedadzą  o k a zy jn ie  Zak ład y  T ech n iczn e  

L w ó w , Ł y c za k o w s k a  40  92— 3

“^ G U B I O N O  na I. L w ów -J ag ie ln ica  oo rtte l z  pap ieram i 
o ra z  duplikat św iadectw a  m aturalnego N. O chshorn . 

U czc iw ego  zn a lazcę  p ro szę  o  zw ro i Sw iaueciw a do  D ru­
karni p. G o ldm an a. x

c t io R D iY  -
c r l l o a  W a l o w i .

r t r .
X X .x * x r x B c x x ,

W s tr z y k iw a a ie  p r e p a r a tu  N e o  S a ly « r s a ą u  ty lK o  p rz e d -  
to iu c f iie if c ,  7 2 — 2 6

KI
m
j

i i
r *

m
m
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u

G L O Ł i i
TOWARZYSTWO TRANSPORTOWO-HAWDIOWE

, b P Ó Ł S a .  A K O Y J 3 T A  =-■_
podaie niniejsze nu do w iaaom ości, że uch\yałą B r L O C  

z dnia 28 -go  m aja 1921 —  ustaloną została

mro k i  92f t  m
t  j. l i ^ O *  —  od akcyi I. emisyi które wypłaca:

ia e  L n O S rfe : Akcyjny Bank Hipoteczny
Filia Warszawskiego Bnnku Dyskontowego, 

ro Hars zatok: Kasa Za rządu głó-.ynego „POLSKI G !OBu pl. Maryarki 9. 
ID H tarSZSC Jle: FiJia' Akc. banku Hipotecznego 

Warszawski Bank Dyskontowy.

dnia 8 czerwca 5enzac- r̂gmat w 5 akt.
1 w oni następna

scn z a c . d ram at w 5 akt. łDZIECKO ZBYTKU



„DZIENNIK LUDÓW'; Nr. 133

V S7& .>'2?.T i'&  d i e t  : F * & o ń . ! ! !

niezawodny środek przeciw piegoru. plamom wą- 
trobianym. wągrom i czerwoności twarzy i rąk. 
Wygładza i wydelikatnia twarz dw tego stopnia, 
że skórze pokrytej zmarszczkami nwdaje vrr 

mludośei i świeżości. — Główny skład

Uwija itf łzaw t a

POLSKO-ANGIELSKIE TOWARZYSTWO TRflNSPORTOWO-hfiiiDLOWE „LtO PO Li/T
w e  L w o w i e ,  S ł o w a c k i e g o  3 .

Q $ J n z ? l  o  d w o r c a  f t o n f R c :

poszukuje do robót budowlanych

ztiomych polerów budowlanych
K42 3 o raz  b c t o n i a  r z 3 r

Poszuku,c się rów m eż w jkw alifiicowanej 
k u r h  a r k i  do kan tyn y urzędniczej. 

.O iertj p o d I  'V » ^ .  w Adm inistr. Dz:eunifca-

z pi. BtntraRnfńsiiiEEit.
przez ul. Kubali, B ator#c», pl. M aryacki, 
Le^ionnwr, Jagiellońską Mickiewicza i 

Szeptyckich .

6!?, 8*2, 999. 11??, 131* ( l 1?), 14* (2??), 
179* (59*;, 181° (619), 2099 (399), 2199 (.992).

z PL- KEiaan^SKis^D:
przez pl. G ołuchow skich, ul. Legieaow  

i Jagiellońską.

699, 89?, 999, 11*9, 12?*, 1319 l?9),
179“ (5°9), 18“  (699), 20?" t8C0), 2199 (9“ ).

Stoją po drodze za podniesieniem ręki. Bilet uprawnia dli wzięcia Pakunków
do 50 kg — W biurze itwamsiwa mtiru zamawiai Famociiody towarzyskie na wycieczKi i mry

(."̂ aBBacłaa rTiffmnffr a s a — B ^ $

P p is r Lm r® vć gć corahasfcit''®
t. *w egipski®

Tira i tóllŁI BYSMETr*
pm dwo \^ :j jakości

na reecz Towarr ystara
J-: Szkot;' Liniow ej ;«.

it c m U  ( Om«< 9 m osłni.ią rwół- 
a n n n m a  M piAełłr. ialsytikK“Lr»i. 
P lan eta***, friy aez przewnaais h*s- 

oeroii T  L [ uOetki. otworayC 
nie nwiea!

FabryKfc: L^srów, 5&Hr 16

U I KI n  I Tl Y  " Pa*aJS JW,ftol**cn*- i
I V l i i U  L u A  Zmiar?a programu -iwa razy R
_____________________ w ty g o d .:  w e  w to rk i i p ią tio

Cd dziś i ar dni następne
Przepiękny dram at w 6  aktach p. t.

Królów? Nilu.
Ponadto WESOŁA KOMEDIA.

Specjalista chorób tkórnych i wenerycznych

Sr. HlSCifUŁ SH LPETER
1 9 - 2  S y fc tu .k a  17, ord. od i —9 i «n 1 2 —6.

Zdolnych akwizytorów 
poszukaieAdminutracya 
„Dziennika Ludowego"

AKCYJNY

B F JK  HIPOTECZNY
w e  L W  O W I E ,

TO/F: | £RJSP0ZTTâ 7 :
E? I5 r® !fi« R s!B  | IS S S d E !3 '£ 7 3 C E ? ł 2
O  C l k r s . 3 i s c a c r  | Cr 7 0  T O  31 t l  . i i ;  9j|
o  Tnrkzai^& Sn | ■&» f i o s s c H a u c !y

l u a p f t e t ł  a k c y j n y  M p .  4 = 2 , 0 0 0 . 0 0 0  

I l e ^ e r w y  M p .  2 5 , 1 8 5 . 3 7 0

n n  i T o a  •«y l i s  y  •

Irnpnjo I  jrpnzfidaje wszelkie papiery wartr*»dowe i .lonety po 
raâ 0*ht»aBie^.ym Kursie oziennvm, nie licząc żadnej prowizji.

ZSecen^a giełdowe
" fcuLsê eta sin pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela 

ę wwmikteh 'tUbrru eyi to do pet/nej i korzystna) loKa.cil kapJta 
&  iósr. W jzokki kupony i wylosowane pfpiery wartościowe 

wypłaca sie bei, rotrąceni.* prowiz/.i i kosztow. Bezpłatne prze- 
O  ‘-.iąaanle numerów losów i innych Dapierów pod.agających losowaniu. 

UWoc9i*Cj©ai® losów przed s t r a t ą  z powodu wylosowania.

ftJddziaf Je^osyicTf/f
wrofimaja wk’*dki na rachunek bieżący od 500 Mp. począwszy, 
wyoaje na wtuadki książeczki. — Kwoty do ZOUO Mp. wy 

płaca bez wypowiedzenia.

SCHOWKI DEPOZYTOW E
(SAFE DEPOSJTS).

° a ? ' f»asto, ser i .
f o l t c a  h a n d e l d e l ik a te s ó w  i win

J O S J E S i J - . F a u  M U S I L A
Lwów, Batorego 32..

W y k o n u ie  

b a  j  t  a  n i e j 

b o  p ra c o w n ia  

c a  1 p ię trz e .

SYTOWNIK

i. H M
L W Ó W

SyKttnska.
1 3 .

ratr.ówteiila z prawiący? i/s'o»tec--*ia Bdwroinle

99

FOT i niemiłą WOŃi
róg, rjk i pach znakomicie usrnra i zapobje- 

ga im pdi&szectaiBle znany

S U D O R Y F
w p u ': * l k . c l i  z  s itk ie m , w y ro b u  fa r rn a c  la b o r . ,A p . 
K o w a ls k i "  w W a rs z a w ie , M io d o w i 1. S p r z e d a ż  w 

a p te k a c h ,  s k ła d a c h  a p te c z n y c h  i p e r fu m e r y a c h . 
S p o s ó b  u ż y c ia  d c łą c z o n  u o  k a ż d e g o  p u d e łk a . 

Przedstawicielstwo na Lwów i Wscfccdmą flałapoiskę f. „OZON* 

Hartownia nuteryałów  aptecznych l ,  ów, K ołłątaja S. 
R ó w n ie ż  h u r t o w o  d o  t t a b y c l k ;  P . M l k o l a s c h  1 S k a  

1 f lp t .  Z w ią z k  W y t w  h a n d l .  F a r m .

Z«.Ł. uaczel redakt i r e d a J c t .  odDowtedzi.alnv. JAN SZCZYKEK. -  „DRUKARNIA ^AZEl 0W A“ Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuaka 19.


